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W przyszłym tygodniu przybywa 
marszałek Sejmu RP

W przyszłym tygodniu na Litwę 
przybędzie marszałek Sejmu pol- 
sldego Józef Zych z małżonką.

W piątek, 12 stycznia, szef par­
lamentu polskiego spotka się z 
przewodniczącym Sejmu Ćeslo- 
vasem JurSćnasem oraz wygłosi 
przemówienie na posiedzeniu sej­
mowym.

W sobotę spotka się on z prezy­
dentem Litwy Algirdasem Brazau- 
skasem, sejmową frakcją polską, 
grupą parlamentarną ds. współ­
pracy parlamentu litewskiego z 
parlamentarzystami polskimi.

J. Zych weźmie też udział w 
uczczeniu kolejnej rocznicy agre- 
sji sowieckiej 13 stycznia 1991 r.

W  piątek wieczorem odwiedzi 
zespół pamiątkowy przed gma­
chem Sejmu oraz teren wieży tele­
wizyjnej.

13 stycznia szef parlamentu 
p olsk iego w eźm ie udział w 
uroczystości wzniesienia sztan­
darów żałobnyeh na placu 
Niepodległości, w mszy w Archika­
tedrze, złoży kwiaty na Cmentarzu 
Antokołsłdm przed pomnikiem ku 
czci obrońców wolności Litwy.

W  niedzielę, przed powrotem, 
marszałek Sejmu polskiego zwiedzi 
Starówkę wileńską oraz cmentarz

(BNS)

Oświadczenie rządu republiki 
i Banku Litewskiego

R z e c z n ik  p ra s o w y  r z ą d u  
p o in fo rm o w a ł a g e n c ję  E L T A  i 
poprosił o  opublikow anie  w  p rasie  
oiwlsdczeiiia rządu  R epub lik i Lite­
wskiej i  B anka Litewskiego.

R ząd  R e p u b lik i  L ite w s k ie j i 
Zarząd Banka Litewskiego, po  om ó­
wieniu sytuacji w bankach z  przewodni­
czącymi rad i zarządów banków komer- 
cyjnych, ośw iadczają, że  w iększość 
litewskich banków komercyjnych fun­
kcjonuje normalnie.

Rząd, Bank Litewski, kierownicy 
banków komercyjnych kategorycznie 
nie zgadzają się z  rozpowszechnianymi 
w tych dniach pogłoskami o  tym, że 
pooczególne banki "nie są  godne za­
ufania" i apelują do  obywateli, aby nie 
•hichali tych pogłosek. N ie m a żadnych 
podstaw do wycofania oszczędności. 
Nieuzasadnione są też pogłoski na te ­
mat potencjalnej dewaluacji lita bądź 
jego oderwania od dolara. Wszystkie 
znajdujące się w obrocie lity są  pokryte 
złotem Banku Litewskiego, zapasem 
waluty obcej.

R ząd  R e p u b lik i L ite w sk ie j i 
Zarząd Banku L itewskiego inicjują 
popraw kę d o  U staw y  o  o c h ro n ie

oszczędności mieszkańców proponując 
też  ubezp ieczen ie  w kładów  w alu to­
wych. R ząd  i B ank Litewski zwracają 
s ię  do  prezydenta R L  oraz Sejmu, aby 
omówić nowelizację tej ustawy w trybie 
wyjątkowo pilnym.

Jednocześnie rząd i Bank Litewski 
inform ują o  wyegzekwowanie od o rga­
n izacji i in sty tuc ji pożyczek, k tó re  
Zaciągnęły w  bankach komercyjnych i 
nie zwróciły ich. O prócz tych środków 
będzie też  stosowany areszt m ajątku i 
jego  konfiskata.

R z ą d  R e p u b l ik i  L ite w s k ie j  i 
Z a rz ą d  B an k u  L itew sk ieg o  ośw ia­
dczają, że wszystkie banki są  jednako­
wo oceniane i podm ioty gospodarcze 
n ie m uszą być zmuszane d o  wyboru 
któregokolwiek z banków (kom ercyj­
nego bądź państwowego kom ercyjne­
go) dla operacji finansowych.

Decyzje w sprawie wznowienia ope­
racji banków LAIB i "Litimpelcs" będą 
przyjm owane p o  naradz ie  z przyby­
wającą 11 stycznia na Litwę specjalną 
m isją  M iędzynarodow ego Funduszu 
W alutowego i Banku Światowego. Rząd 
i B an k  L itew ski b ę d ą  przestrzegały 
wskazanych przez Sejm terminów.

Wokół kryzysu bankowego
Prezydent nie przyjął dymisji dwóch ministrów

Prezydent A lgirdas Brazauskas nie przyjął dymisji ministra spraw zagranicz­
nych Povilasa Gylysa i m inistra ochrony Linasa Linkevićiusa.

D owiedziano się o  tym po  poniedziałkowym spotkaniu tych ministrów z 
prezydentem . M inistrowie odmówili dziennikarzom informacji o  motywach decy­
zji prezydenta.

R azem  z ministrami w  spotkaniu z prezydentem uczestniczył też starosta 
frakcji D P P L  Gedim inas Kirkilas.

Spotkanie  z  prezydentem  m inistrowie komentowali bardzo niechętnie i 
powściągliwie.

M in b te r P . Gylys powiedział, że  gdy prezydent nie przyjął rezygnacji m i­
nistrów, zgodzili się oni kontynuować swą pracę.

Jednocześnie jednak  m inister P. Gylys odnotował, że złożone w minionym 
tygodniu przez ministrów  oceny sytuacji w  rządzie pozostają "nieodwołane".

"Sytuacja jes t taka, jaka jest", powiedział dziennikarzom L. Linkevićius.
M inistrowie P. Gylys i L. Linkevićius, którzy w ubiegły piątek oświadczyli o  

rezygnacji, ocenili sytuację w  rządzie Adolfasa Śleżevići usa jako kryzys polityczny 
i m oralny.

(BNS)

Frakcja D P P L ufa A. Śleżevićiusowi 
i nie ufa K. Ratkevićiusowi

A bsolutną większością głosów (za —  52, przeciw— 3, powstrzymało s ię — 4) 
frakcja D P P L  oświadczyła o  zaufaniu do  prem iera Adolfasa Śle2eviQusa.

Późnym wieczorem w  niedzielę zakończyło się nadzwyczajne posiedzenie 
rządzącej frakcji i, ja k  poinformował agencję E L T A  wicestarosta frakcji D PPL 
Justinas Karosas, zaaprobow ano oświadczenie prezydium Rady D P P L  z 3 
stycznia, w . którym  wycofanie osobistego wkładu przewodniczącego D PPL  A  
Śleźev ićiusa z  L A IB  z o s ta ło  o c e n io n e  ja k o  "błąd m oralny  i polityczny". 
Podkreślono również, że "szerzona przez niektóre siły polityczne nieufność wobec 
prem iera m oże nie posłużyć rozstrzyganiu złożonych aktualnych problemów go­
spodarczych, społecznych oraz bankowych".

(Dokończenie n a  str . 2)

Oświadczenie członków rządu 
Republiki Litewskiej

Rzecznik prasowy rządu  wręczył agenęjl ELTA i pop rosiło  opublikowanie w 
p rasie  następującego  oświadczenia członków rządu  Republiki Litewskiej.

M ass m edia na różne sposoby kom entują sytuację w rządzie, nazywając ją  
nawet "kryzysem politycznym i moralnym".

N a  s p o tk a n iu  z  p re z y d e n te m  re p u b lik i A lg ird asem  B razau sk asem  
oświadczyliśmy, że rząd funkcjonuje norm alnie, dąży do  operatywnego rozstrzy­
gania aktualnych problemów, zwłaszcza w  sferze bankowości, finansów, opieki 
społecznej, rolnictwa.

G abinet ministrów z prem ierem  Adolfasem Śleźevići usem pracuje w sposób 
zorganizowany i ukierunkowany. Jesteśm y przekonani, że program rządowy, za­
twierdzony przez Sejm Republiki Litewskiej, zostanie zrealizowany.

C Z Ł O N K O W IE  R Z Ą D U :
B ronius B rada  oskas,
Jo n as  B irźttU s,
Vladislovas D om arkas, 
V ytautas E lnoris,
Ju liu s  Laiconas,
Arvydas Kostas Le& inskas, 
M indaugas M ikaila,
Vytas N avkkas,
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Juozas Nekrośios, 
Jo n as  Prapiestis, 
Laury nas M indaugas 
Stanketfćius, 
Relnoldtyus Ś arkinas, 
R om asis Vai!ekunas, 
A lbertas Yasilłauskas, 
Anta nas Yinkus, 
G in tau tas Żintelis

W  *Uetuvos geleżinkellal' 
będę pracować 
obcokrajowcy

Jak  zakomunikował dyrektor ds. 
eksploatacji Spółki Akcyjnej "Lietuvos 
geleźinkeliai S. Razgus, Litwa od 
w s p ó ln o ty  P aństw  N iezależnych  
otrzymała już ponad 550 wagonów- 
chłodni, które są własnością ich spółki. 
Ponieważ dotąd nie mieliśmy takich 
wagonów, nie mamy więc także odpo­
wiednich specjalistów do ich obsługi. 
W  ubiegłym roku teoretyczny k u n  
szkoleniowy w tej dziedzinie ukończyło 
45 osób. Ponieważ nie mają oni jeszcze 
po trzebnej prak tyki, kierownictwo 
"Lietuvos geleźinkeliai" zwróciło się do 

. Republikańskiej Giełdy Pracy z prośbą 
wydania licencji na pracę w tej sferze 
obcokrajowcom. Licencję taką otrzy­
m a n o  1 o b e c n ie  n a  w ag o n ach - 
chłodniach będą pracować specjaliści z 
Ukrainy, Białorusi i Łotwy. Przy nich 
b ę d ą  s ię  d o k sz ta łcać  i zdobyw ać 
niezbędne doświadczenie także nasi fa­
chowcy.

Julłtta TRYK 

Sentencja dnia
Pamięć to straż umysłu.

W. S zeksp ir

prreffbjA respołów kolędniczych

W starym —  świeże pędy

Jl

Celem tego, ju ż  czw artego z  rzędu , p rzeglądu  zespołów 
Kolędniczych na Wileńszczyźnie, organizowanego przez wydział 
kultury, sportu i  turystyki zarządu re jonu  wileńskiego w raz z 
Oddziałem Podlaskim Stowarzyszenia "Wspólnota Polska" było 
wyeksponowanie z  tradycji tego, co  zostało w  niej ciekawego. Ten 
*“^ n y  przegląd został tym razem zorganizowany w  gmachu szkoły 
rolniczej w Bujwidziszkach, tuż  pod W ilnem i odbył się on w m i- 
n*oną sobotą, czyli w dniu Święta Tizech Króli.

Obrząd kolędowania jes t bardzo stary, głęboko osadzony w 
tu r ą  polskiej. Organizatorów właśnie od lat interesuje, jak  się 

utrwalił on na Wileńszczyźnie, w  jakim  stopniu tu  przetrwał. Poza 
tyra chodzi o to , by go wyciągnąć od nowa na światło dzienne, by się 
““' “esyć z  książek, jak  powiedział przewodniczący komisji kwalifi- 
^ty jnej przeglądu Zygmunt Ciesielski, etnograf z  Białegostoku, a 
V*211 118 własnym gruncie etnograficznym, w rodzimej kulturze
Po rań ^*  ?0lak6w- Obrzęd ten związany jest jednako z reliktami 

kimi, jak przede wszystkim z życiem religijnym. Nadmienił 
natu* Z' ? ZanC to  hy*° M  początku z  sam ą gospodarką ludzką a 
naidłró ^  nasl^Powała martwota natury, najkrótszy dzień a 
„o n° C’ W8Zy, t*co j*kby zasypiało, umierało, wtedy szykowa-
°b y ^ iń w  niC W tC* P012® Wigilii, z  którą związane jest tyle 
chrud. ‘ *^° ky*° 831110 apogeum smutku, jakby żałoby. Owo 

L£»<*by zostawianie przygotowane™ n»k.vri« dis. ewentualnceo

przybysza to  było przypomnienie nieobecnych zmarłych, jak  od ­
zwierciedlono to  w  "Dziadach", ta  c is a ,  czy wyciszenie to  było 
hołdem dla zmarłych. Nawet zostawiano otwarte drzwi, by te  dusze 
najbliższych też mogły przyjść i obcować, nawet poruszano się 
powoli, by ich n ie  spłoszyć, n ie urazić nieostrożnie.

Następny dzień był już  tym przesileniem dna, następował m o­
ment ożywienia, odrodzenia się. Owe tradycyjne 12 potraw wigilij­
nych to  też nic innego, tylko zapowiedź 12 przyszłych miesięcy 
Zapowiedź pomyślności na cały rok, witanie pszczół jako symbolu 
bogactwa itp. oznaki dobrych życzeń. Wszystko to miało wróżyć 
obfitość dóbr, powodzenie w e wszystkim. Właśnie ta warstwa po ­
chodzi z  doby pogaństwa. A  druga to  tradycja kościelna, od jej 
genezy związanej ze żłobkiem franciszkańskim jako  odrodzenie i 
zbawienie przez Nowonarodzonego. Wiąże się to  z odległymi cza­
sami rzymskimi. Dziś, jak  zaznaczył p. Ciesielski, mamy jeszcze 
inaczej, bo następuje nawała komercji, na pó r rynku, który narzuca 
wybór czysto materialny, nie wnosząc praktycznie nic twórczego. 
Kolęda od łac. kalm dare  to  życzenia, pobieranie datków od tych, 
komu się składa życzenia. W  sumie stanowi to  przejaw ludzkiej 
wzajemnej życzliwości, obcowania, ożywienia kontaktów, zintegro­
wanie się. T e  kontakty stanowią w tej postaci obyczaj, tradycję 
kolędowania.
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Kalejdoskop wiadomości
Udział delegacji litewskiej w spotkaniu ministrów 

gospodarki I handlu Wschodu I Zachodu
Delegacja litewska z ministrem przemysłu i handlu Litwy Kazimierasem 

KlimaSauskasem udała tlę  na odbywającą się w dniach 8-10 stycznia w 
amerykańskim mieście Baltimore czwartą konferencję ministrów gospodarki, 
przemysłu i handlu krajów zachodnich i wschodnich.

Kontynuacja akcji ‘Pracy, chleba, sprawiedliwości*
W  stolicy odbyło się posiedzenie rady koordynacyjnej Związku R obot­

ników Litwy (ZRL). Uradzono na nim kontynuować od 13 stycznia akcję 
"Pracy, chleba, sprawiedliwości" i zakończyć ją  wiecem 10 lutego, omówiono 
aktualną sytuację gospodarczą i społeczną kraju. Odnotowano, że nadal upada 
gospodarka litewska, produkcja, zmniejsza się obrót detaliczny towarów, rośnie 
bezrobocie, dotychczas nie przyjęta została ustawa "O odszkodowaniach za 
zwłokę w wypłacie wynagrodzeń".

W  związku z  tym, że  sam orządy  zaczynają od łączać  ogrzew anie, 
elektryczność oraz usiłują wysiedlać ludzi z  mieszkań, na posiedzeniu postano­
wiono jak  najszybciej zażądać, aby rząd zobowiązał samorządy do niestosowania 
środków krańcowych wobec mieszkańców, których nie stać n a zapłacenie za 
ogrzewanie.

Trzej Królowie na ulicach Wilna
W  sobotęwstolicy obchodzono Święto Trzech Króli. W  południe od Ostrej 

Bramy świąteczny pochód ruszył ulicami W ielką, Zamkową, przez p lac Kate­
dralny i aleję Giedymina do placu Samorządu. Po  koncercie na tym placu Trzej 
Królowie w Związku Pisarzy uhonorowali laureatkę dorocznej nagrody literac­
kiej Związku Pisarzy Nijole Miliauskaite-Bloźiene.

Znowu wydaje się wizy do USA
Ambasada USA w Wilnie w poniedziałek po  3-tygodniowej przerwie znów 

zaczęła wydawać wizy wjazdowe do  USA. Z  powodu dużej liczby klientów 
wydaje się im specjalne kwity, aby utrzymać porządek w  kolejce. Poza kolejką 
obsługiwani są  tylko studenci, powracający do  U SA  na studia.

Konsul USA prosi obywateli litewskich, dla których wizy nie s ą  zbyt pilne, 
zwracać się do ambasady za tydzień lub dwa, aby uniknąć większego tłoku. Jak  
twierdzą pracownicy wydziału konsularnego, interesantów "jest o  wiele więcej, 
niż zazwyczaj".

Praca instytucji konsularnych U SA  przerwana była na całym świecie od 15 
grudnia ub. roku, gdy prezydentowi nie udało się osiągnąć porozum ienia z 
Kongresem w  sprawie budżetu instytucji państwowych.

Zatrzymano drugi blok Ignaliitokiej 
Elektrowni Atomowej

W  niedzielę o godz. 14 min. 30 zatrzymano drugi blok Ignalińskiej E le ­
ktrowni Atomowej. Zaistniały przypuszczenia co  do  urwania się jednej z  rurek 
systemu kontroli.

Ponieważ nie sposób wejść do tego pomieszczenia z  powodu wysokiej 
temperatury, gdy czynny jest reaktor, postanowiono zatrzymać i ochłodzić blok. 
D o godz. 10 w poniedziałek rano personel do  pomieszczeń drugiego bloku 
jeszcze nie d o ta rł

Usterkę zamierza się usunąć po 40 godzinach od ochłodzenia bloku.
Zanim usterka zostanie usunięta, niedobór dostarczanej przez siłownię 

energii elektrycznej częściowo skom pensuje pierwszy blok, pracując na 
większej dopuszczalnej mocy. Jedna jego prądnica w poniedziałek rano miała 
moc 723 megawatów, druga —  556 megawatów.

Dla chętnych nauki I pracy w  Niemczech
Ministerstwo Rolnictwa 19 stycznia przeprowadzi konkurs-pogadankę z 

uczniami szkół rolniczych, gospodarzami, którzy pragną odbyć staż w N ie­
mczech.

Tym razem wybrani zostaną chętni do odbyda stażu w szkołach rolniczych 
w Badenii-Wirtembergii, Nadrenii pn.-Westfalii oraz u gospodarzy. Praktyka 
rozpocznie się na początku kwietnia i potrwa od 4 do 6 miesięcy. Zam ierza się 
wytypować 30 praktykantów. W  konkursie eliminacyjnym m ogą uczestniczyć 
osoby w wieku od 18 do 30 lat. Pretendenci muszą dobrze znać język niemiecki, 
mieć prawa kierowania ciągnikiem i potrafić kierować sprzętem rolniczym. 
Pożądane jest, aby też mieli międzynarodowe prawo jazdy.

Niemcy pokryją wydatki na utrzymanie i naukę praktykantów. Z a  p odróż 
zapłaci sam praktykant bądź resort, który go skieruje.

Między Mockawą a Traklszkaml
Między stacjami granicznymi Litwy i Polski— Mockawą i Trakiszkami zaczął 

funkcjonować automatyczny blokator ruchu pociągów. Jak poinformowała gł. 
inżynier —  kierowniczka działu technicznego Wileńskiego Okręgu Kolejowego 
Teresa Kodis, taki system blokowania umożliwia nie tylko zwiększenie szybkości 
pociągów i ich ilości, ale też zapewnia bezpieczeństwo ruchu.

Grypa przestaje się panoszyć
Z  każdym dniem coraz mniej jest przypadków grypy. 4 stycznia największą 

zachorowalność na grypę odnotowano w  Poniewieżu— na 10 tys. mieszkańców 
chorowało 26. Na drugim miejscu jest Kłajpeda (21,6), n a trzecim —  Szawle 
(19,5).

Warunki ruchu drogowego na Litwie
Dyrekcja dróg Litwyw niedzielę poinformowała, że wwiększej części Litwy 

warunki ruchu są dobre.
Minionej nocy na zachodnim krańcu Litwy była słaba zamieć, ale już  rano 

drogi tego regionu były prawie oczyszczone.
Kierowcom warto pamiętać, że drogi Litwy Zachodniej, miejscami mogą 

być jeszcze zaśnieżone. Na takich odcinkach warunki ruchu są  bardzo trudne, 
toteż dyrekcja radzi nie śpieszyć.

Handel komisyjny samochodami wymaga licencji
Rząd Litwy za twierdził tryb licencjonowania handlu komisyjnego środkam i 

transportu. Zgodnie z  jego założeniami chcąc się zająć takim handlem potrzeba 
licencji, wydawanych przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu.

Licencje wydawane będą na trzy lata. Z a  ich wydanie będzie pobierana 
opłata skarbowa.

Na podslew le d on iesień  agencji BNS, ELTA, radia, 
praay I Int. własnych przygotował Jerzy SURWIŁO

Rząd proponuje również 
ubezpieczenie wkładów walutowych

W  sobotę n a  specjalne posiedze­
nie w  kwestii bankowości J o l powtór­
nie w clqgu osta tn ich  dwóch dni zebrał 
się rząd  Republiki Litewskiej. Tym  ra ­
zem rząd obradował wspólnie z za­
rządem  B anku Litewskiego. W  posie­
dzeniu uczestniczyli też ju ż  pracujący 
n a  Litwie eksperci zagraniczni, kie­
rownicy największych banków kom er­
cyjnych krąju, poinform ow ał agem jf 
ELTA rzecznik prasowy rządu.

Omówiony został przygotowany 
przez zarząd Banku Litewskiego pro ­
jek t ustawy "O nowelizacji Ustawy R e­
publiki Litewskiej o  banku". Zaleca on 
dokonanie aż 20 poprawek w obowią­
zującej. ustaw ie. T e  popraw ki, jak  
pow iedział k ie row n ik  B an k u  L ite ­
wskiego K  Ratkevićius, pomogą ban­
kowi centralnem u w  lepszym pełnieniu 
zleconych mu funkcji.

O stra  dyskusja powstała w toku 
omawiania propozycji zmiany Ustawy 
Republiki Litewskiej o  bankach komer­
c y jn y c h . R z ą d  z a p ro p o n o w a ł  
przewidzieć w  ustawie, że Bank Litewski, 
stosując w  wyjątkowych przypadkach 
przewidziane w art. 37 ustawy środki wo­
bec banków  komercyjnych (m orato­
rium, zawieszenie pełnomocnictw rady 
banku, usunięcie zarządu, wyznaczenie 
tymczasowego administratora), zasięgał 
opinii rządu. M imo że Bank Litewski 
sprawuje nadzór nad bankami komer­
cy jnym i, re a ln e  ś ro d k i ra to w a n ia  
banków spadają na barki rządu. Przed­
s ta w ic ie le  b a n k u  b r o n i l i  z a sa d y  
samodzielności i po dyskusji znaleziono 
odpowiednie sformułowanie.

Z a le c a n e  p rzez  rząd  zm iany  w 
ustawie o  Banku Litewskim zobowią­
zują również bank centralny do  opera­
ty w n eg o  in fo rm o w a n ia  in s ty tu c ji  
praworządności, co je s t  niezbędne, aby 
pociągnąć d o  odpowiedzialności kar­
n e j i m a ją tk o w e j cz ło n k ó w  ra d  i 
zarządów banków oraz pracowników, 
b e z p o śred n io  odpow iedzialnych  za

udzielanie pożyczek oraz ich nicegze- 
kwowanie. Realnie oznacza to, że  orga­
nom praworządności mogą być przeka­
z a n e  w y k azy  n ie w y p ła c a ln y c h  
dłużników, aby mogły one  przepro­
wadzić p racę prewencyjną w  stosunku 
do  takich osób.

R z ą d  w y s tę p u je  z  su row ym  
żądaniem zmiany ustawy o  bankach ko­
m ercyjnych. Je j a r t.  30 proponu je  
uzupełnić następującym akapitem:

"Bank zobowiązany jest operatyw­
n ie  informować instytucje praworzą­
dności o klientach, nie wywiązujących się 
z zobowiązań bankowych i służyć tym 
instytucjom odpowiednią informacją w 
celu pociągnięcia do odpowiedzialności 
karnej bądź majątkowej osób, które 
zaciągnęły pożyczki oraz związane są z 
ich wykorzystaniem i niewykonaniem 
zobowiązań wobec banku”.

Z arząd Banku Litewskiego zamie­
rza również zalecić Sejmowi noweliza­
cję ustawy R L  o  bankach komercyj­
nych, zwiększenie odpowiedzialności 
właścicieli banków (właściciel —  to. 
osoba posiadająca co najmniej 10 proc. 
pakietu akcji bankowych). Z a  zobowią­
z a n ia  b a n k u  p o n o s z ą  o n i o d p o ­
wiedzialność całym swym majątkiem. 
N ie dotyczyłoby to  drobnych akcjona­
riuszy banków, którzy nabyli akcje ban­
kowe, ale n ie  m ają żadnego wpływu na 
operacje banku. O stateczna wersja te ­
go  postu latu  zostan ie  uzgodniona z  
ekspertam i zagranicznymi.

R z ą d  p r o p o n u je  u n o rm o w a ć  
uposażenia  służbow e przewodniczą­
cych zarządów banków komercyjnych. 
W  bankach, w  których co  najmniej 51 
p ro c . kap ita łu  akcyjnego należy do  
państw a, tak ie  uposażenia powinien 
ustalić rząd. W  pozostałych bankach, 
zarząd banku komercyjnego, niemniej 
te  uposażenia nie powinny przekraczać 
uposażenia służbowego przewodniczą­
cego zarządu Banku Litewskiego. Sąd, 
omawiając zm ianę ustawy o  bankach

k o m e rc y jn y c h ,  b ę d z ie  te ż  m ia ł 1 
alternatywę; aby  uposażenia kierów- 1 
ników tych banków nie przekraczały 1 
10-krotnie miesięcznego Uposażenia i  
służbowego każdego z  pracowników 1 
banku. R ząd proponuje projekty ta - 1 
kich poprawek, gdyż są  przykłady, gdy 
wkłady klientów trwonione są, nawet w 
bankach  p racu jących  na stra ty , na 
og ro m n e u p o sażen ia  kierow ników  j  
banków komercyjnych. T a propozycja j  
zostanie zgłoszona Sejmowi mimo opi­
nii uczestniczących w posiedzeniu eks­
pertów zagranicznych, iż na Zachodzie 
zostałoby to  przyjęte jako ograniczenie 
działalności komercyjnej banku.

N p posiedzeniu rządu uradzono 
również, zaproponować Sejmowi zreda­
g o w an ie  U staw y  o  u b ezp ieczen iu  
wkładów ludności przewidując też ubez­
pieczenie wkładów walutowych. Sejm 
m a być proszony o  omówienie tego 
uzupełnienia ustawy w  trybie pilnym. 
Przewodniczący zarządu Banku l i t e ­
wskiego K  Ralkevićius poinformował, 
że  już się zmniejszyła fala wycofywania 
wkładów z  banków. Ta decyzja powinna 
uspokoi ć  również tych obywateli, którzy 
m ają wkłady walutowe.

M inister sprawiedliwości J .  Prapie- 
stis zgłosił projekt ustawy R L  "O nowe­
lizacji kodeksu karnego Republiki Lite­
wskiej". W  tym postulacie przewidziana 
jest odpowiedzialność za niezwrócenie 
pożyczki z  pow odu zan ied b an ia  w  
działalności komercyjno-gospodarczej, 
finansowej, zawodowej bądź innej z wy­
korzystaniem pożyczek. Rząd proponu­
je  szersze stosowanie konfiskaty mają­
tk u .  Z a m ie rz a  s ię  w p ro w ad z ić  
odpowiedzialność kam ą również w  sto­
sunku do  osób, k tó rez  nieuzasadnionym 
ryzykiem  u d z ie liły  pożyczki, o  ile  
przyniosło to  większe straty  bankowi 
bądź innej instytucji finansową. Przewi­
dziana jes t odpowiedzialność za  poda­
wanie fałszywych danych o  działalności 
instytucji finansowej.

Wokół kryzysu bankowego
(Dokończenie ze s tr . 1)

Na nadzwyczajnym niedzielnym posiedzeniu frakcji sejmowej D P P L  abso­
lu tną większością głosów wyrażono w otum  nieufności przewodniczącem u zarządu 
Banku Litewskiego K. Ratkevićiusowi. Z a  tak  w ażną decyzją przegłosowało 52 
członków frakcji, przeciw —  2, powstrzymały się 4  osoby. Zdaniem  G. K irkiiasa, 
ta decyzja frakcji obowiązuje wszystkich je j członków. W  sprawie K  Ratkevićiusa 
odbędzie się głosowanie na wtorkowym posiedzeniu Sejmu Republiki Litewskiej.

(BNS)

V. Landsbergis zachęca do zbadania 
porozum ień rządu i M FW

Przywódca konserwatystów V ytautas Landsbergis zachęcił do  jak  najszybsze­
go zbadania negocjacji rządu Litwy z  Międzynarodowym Funduszem  Walutowym 
w spraw ie działań dotyczących banków komercyjnych.

W  podanym  w  poniedziałek oświadczeniu przewodniczący partii opozycyjnej 
przypomina, że  rząd i banki Litwy w  grudniu ubiegłego roku podjęły się, jak 
powiedział, "krańcowych środków rujnujących" przeciwko Litewskiemu Akcyjne­
m u Innowacyjnemu Bankowi i bankowi "Litimpea", na  podstawie "rzekomego lub 
autentycznego zdania M FW  —  poparcia tych czynności".

Zdaniem  V. Landsbergisa, specjalna komisja sejmowa do  badania kryzysu 
banków pod kierownictwem Juozasa Listavićiusa m usiałaby ustalić, "kto tu  z  kim 
po kryjomu się  umówił, a  kogo oszukano". Zdaniem  V. Landsbergisa, wnioski 
gadan ia  są  po trzebne , by "obywatele LitWy mogli nadal ufać przynajmniej 
M iędzynarodowemu Funduszowi W alutowemu".

Oświadczenie Związku Centrum
Przewodniczący Związku C entrum  Egidijus Bićkauskas w  poniedziałek na 

konferencji prasowej ogłosił oświadczenie zarządu związku, w  którym się mówi, że 
prem ier Adolfas Śle2evićius powinien się podać do  dymisji.

Z arząd Związku C entrum  uważa, mówi się w  oświadczeniu, że  Prokuratura 
G eneralna powinna zbadać prawomocność osobistej działalności prem iera, prze­
wodniczącego zarządu Banku Litewskiego i m inistra spraw  wewnętrznych, zwią­
zanej z  ogłoszeniem m oratorium  Litewskiemu Akcyjnemu Bankowi Innowacyjne­
m u i bankowi "Litirapez" oraz aresztam i kierowników wymienionych banków.

Z arząd Związku Centrum  zaakceptowałby i wszechstronnie poparł starania 
prezydenta w formowaniu nowego rządu Litwy, w  konsultacjach że wszystkimi 
partiami.

Związek C entrum  apeluje do  wszystkich partii politycznych kraju o  przekon­
sultowanie się w  sprawie możliwości podjęcia przez Sejin uchwały o  zorganizowa­
niu przedterminowych wyborów do  Sejmu, mówi się w oświadczeniu.

Członkowie pierwszego rządu zachęcają 
prezydenta do podjęcia zdecydowanych kroków

Członkowie pierwszego rządu odnowionej Republiki Litewskiej ogłosili 
otwarty list do  prezydenta Republiki Litewskiej Algirdasa Brazauskasa, w którym 
krytycznie ocenili obecnie prowadzoną politykę państwową. Autorzy listu zapro­
ponowali prezydentowi odgraniczyć się od  polityki prowadzonej przez skom pro­
mitowaną, ich zdaniem, partię rządzącą, inform uje ELTA.

Tradycyjna 
impreza
Spotkanie polskich 

Litwinów 
w  ambasadzie 
w  Warszawie

Piękną tradycją stały się noworocz­
ne spotkania w Ambasadzie Litewskiej 
zamieszkałych w  Polsce Litwinów. 6  sty­
c z n ia  d o  p ó ź n e g o  w ie c z o ra  ro z ­
brzmiewały tu  pieśni litewskie i muzyka. 
G ości— Litwinów warszawskich, przed­
stawicieli ziemi puńskiej powitał amba­
sador Litwy w  Polsce Antanas Valionis, 
jak też Konsul Generalny w Warszawie 
S arflnas  A dom av ićius. W  im ien iu  
społeczności Litwinów polskich prze­
mawiał przewodniczący rady wspólnoty 
Algirdas Nevulis. Wyraził on przekona­
nie, że Ambasada Litewska i Konsulat 
Generalny w Warszawie staną się pra­
wdziwym domem litewskim, w którym 
każdy rodak, niezależnie od  miejsca za­
mieszkania, znajdzie serdeczność i p o - ; 
moc. Obecniew  ambasadzie czynna jest 
wystawa p rac  20-letniej m ieszkank i; 
Puńska Alicji Zimnickaite.

Serdeczne pozdrowienia Litwinom. 
polskim z  Litwy przekazała gł. specjali- 
stka Departamentu Problemów Regio­
nalnych i Mniejszości Narodowych przy 
rządzie litewskim Janina Saudargiene. 1 

Z  pięknym koncertem wystąpił ucz- 
niowski zespół szkół puńskich pod kierun­
kiem Vytautasa Pefiulisa oraz uczestnicy I  
czynnej przy Konsulacie Generalnym w 
Warszawie, litewskiej sobotniej szkółki. 1  

W edług nieoficjalnych danych w 
Polsce mieszka około 30 tys. Litwinówm 
ponad połowa —  w województwie su­
walskim —  w gminach sejneńskiej i 
puńskiej, a w Warszawie —  około 200. J 

(ELTA)
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Yfemisai w Polskiej Galerii Artystycznej

Święto podwójne Czesława Połońskiego
Główną osobą piątkowego wieczoru w  Polskiej Galerii 

Artystycznej W. i R. Mieczkowskich był Czesław Połoński. 
Zaskoczenie niemałe, gdy niewtajemniczcni się dowiedzieli, 
żc właśnie 5 stycznia 1996 r. ukończył 50 lat. T rudno w  to 
„wierzyć, ale mężczyznom podobno z powodu młodego wy­
glądu komplementów się nie prawi. N a jub ileusz— wystawa 
autorek8 Bardzo sympatyczne obrazy, najwyraźniej osadzo­
ne w realiach naszego życia. Namalowane w różnych latach. 
Niżej podpisanej najbardziej się podobał duży olej "Ojciec z 
koniem", boz  tego obrazu przemawia wielka miłość do stron 
ojczystych i szacunek do  seniora rodu, który wykierował 
Irzcch Połońskich —  juniorów  i je d n ą  córkę na ludzi. I 
jf f m e  podobał mi się "A utoportret z  filiżanką kawy" —  za 
autoironię; "taki o to  jestem..." oraz nastrojowy "Zaułek" z 
osamotnioną postacią mężczyzny...

Połoński maluje w wolnych chwilach. Z darzają się  one, 
niestety, bardzo rzadko. N a co  dzień je s t  bowiem restau­
ratorem fresków i malarstwa ściennego. Zawód to  niezwykle 
trudny, wymagający ogrom u wiedzy, cierpliwości i ... zdrowia. 
Wystarczy np. przyjrzeć się  w arunkom pracy restauratorów  
"zawieszonych pod niebem" na rusztowaniach w  kościele 
Bernardyńskim. W  rem ontowanej tej wileńskiej świątyni la­
tem ub. roku przygotowywaliśmy reportaż  i naszym przewód - 
nildem był właśnie pan Czesław, który pokazywał nam  odno­
wione przez siebie i  swych przyjaciół - restauratorów  freski i 
malowidła ścienne z  dalekich wieków.

Jeśliby "Kurier" założył np. coś w  rodzaju klubu swoich 
przyjaciół, w pierwszej dziesiątce znalazłby się  Czesław 
Połoński. W  ciągu wielu, wielu lat, jeśli coś ciekawego się 
działo na odnawianych zabytkach, jeśli n a tra fiono  pod  
warstwą tynku na znalezisko unikatowe, pierwszy o  tym się 
dowiadywał nasz dziennik. W łaśnie od  pana Czesława. Tak 
było, gdy w słynnym Pożajściu pod  Kownem restaurow ał 
freski namalowane przęz sam ego wielkiego Palloniego, gdy 
od nawiał polichromie bramy m onastenrśw . D ucha w  Wilnie. 
Powiadomił nas o  freskach autorstw a znakom itego przedwo­
jennego malarza Jerzego H oppena, znajdujących się  na 
ścianach obecnego pałacu biskupiego obok Placu K atedral­
nego. Wdrapywaliśmy się razem  na rusztowania w  kościele 
akademickim św. Jana, aby z  bliska przyjrzeć się ja k  spod 
warstwy tynku wyłaniają się w  Kaplicy M arii Pocieszycielki 
postacie w infułach...

W planie natom iast mamy wypady do  zachowanych 
pałaców i dworów Żm udzi i Auksztoty. Tam  również ten 
lekarzf starego piękna "odczarowuje" skarby istne...

Wracając jednak do  wernisażu w  polskiej galerii M iecz­

kowskich. U rok  tych im prez je s t niepowtarzalny. Zwłaszcza 
w  takiej kam eralnej siedzibie, w takim  miłym otoczeniu. 
Stawili się  koledzy po  fachu Jubila ta , a  tu  zaznaczyć wypada 
wszystkie nazwiska ak tualnie się liczące w  dziedzinie restau­
racji dziedzictwa kulturalnego, dziennikarze, przyjaciele i 
liczna rodzina Połońskich. Było wytwornie, m iło, serdecznie. 
Jub ila t, m im o zimowej pory, otrzym ał naręcza kwiatów...

...Późnym wieczorem ulica Zam kowa wyglądała tajem ni­
czo. N a chodnikach— zapom niane ju ż  niemal zaspy Śnieżne, 
śpiąca, przykryta białym puchem  wieżyca świętojańska, arka­
da nad bram ą przy zaułku L iterackim  czuwała pod białą 
czapą, la tarn ie  blado  świeciły... Jak  na obrazach Czesława 
Połońskiego, które  są  i k tó re  będą jeszcze. 1 rap tem  myśl 
zupełnie nieoczekiwana: niezwykłą siłę w idocznie mają stro­
ny bujwidzkie, skąd Połońscy się wywodzą. R zuceni kolejami 
losu n a grunt wileński przynieśli tu  ze sobą siłę i u pó r ziemi 
dziadów i ojców. S tali się  w ilnianinami szanowanymi i cenio­
nymi. P iękna, liczna, polska rodzina...

H alina JOTKIAŁŁO 
Fo t. M arian  Paluszkiewicz

Decyzje
Ministerstwo Kultury odrzuciło 

pretensje Fundacji Kultury Polskiej
Ministerstwo Kultury Litwy utrzy­

muje, że roszczenia Fundacji Kultury 
Polskiej im. J. Montwiłła d o  budynku 
przy stołecznej ul. G oitau to  są  nieuzasa­
dnione. Taką decyzję pewzięło po  rozpa­
trzeniu podania Fundacji Kultury Pol­
skiej. S tanow isko  m in is te rs tw a  w  
sprawie spornego budynku wyłuszczone 
zostało w informacji, przekazanej agen­
cji ELT A

Ministerstwo informuje, że  L ite ­
wskie Muzeum Sztuki po  otrzymaniu 
powyższego budynku, część pom ie­
szczeń udostępniło Litewskiemu Fun­
duszowi Kultury. Jego  kierownik Jurgis 
Dvarionas, bez uzgodnienia z  kierow­
nictwem muzeum, część pomieszczeń 
Funduszu na własną decyzję przekazał 
Fundacji Kultury Polskiej J . Montwiłła. 
Ani umowy o  wynajmie, jak  też o  pod - 
wynajmie z  Fundacją nie zawarto.

M inisterstwo K ultury przypomina, 
że ten  budynek sta ł się główną przecho­
walnią Litewskiego M uzeum  Sztuki, do  
której zwieziono wiele d ó b r kultural­
n y c h  z  b u d y n k ó w  z w ró c o n y c h  
kościołow i M uzeum  Sztuki utrzymuje, 
i e  z a jm o w a n ie  p rz e z  o rg a n iz a c ję  
społeczną tych pomieszczeń, gdzie są 
zgrom adzone wymagające specjalnej 
ochrony do b ra  kulturalne, je s t sprzecz­
ne z  założeniami ustawy o  muzeach na 
Litwie.

W  podpisanej przez m inistra kul­
tury informacji obalone zostały publi­
czne oświadczenia Fundacji K ultury 
Polskiej o  tym, iż rzekom o M uzeum 
Sztuki apelowało do  Sądu G ospodar­
czego w  sprawie wysiedlenia organiza­
c j i  O balone też zostały jej stwierdze­
n ia ,  ż e  z o s ta ła  o n a  w y rz u c o n a  z 
pomieszczeń.________________________

Inform acja M inisterstwa Kultury 
głosi, że  Fundacja zrezygnowała z za­
proponowanych dla niej oraz innych 
p o lsk ic h  o rg a n iz a c ji  sp o łeczn y ch  
pomieszczeń przy stołecznej ulicy Su- 
bocz. P onadto  zgodnie z  uchwałą rządu 
samorządowi wileńskiemu zezwolono 
wydzierżawić polskim  organizacjom  
społecznym kapitalnie wyremontowa­
ny budynek przy ul. Uźupio. N a decyzję 
Zarządu W ileńskiego Związkowi Po­
la k ó w  n a  L i tw ie  w s to l ic y  
wydzierżawiono parcelę pod budowę 
D om u Polskiego, w którym  mogłyby 
działać wszystkie polskie organizacje 
społeczne.

M inisterstwo K ultury informuje, 
że obecnie Fundacji Kultury Polskiej 
im . J . M ontw iłła dodatkow o zapro­
ponowano pomieszczenie przy ul. 
L ie jy k lo s ,  z  k tó ry c h  o rg a n iz a c ja  
społeczna również zrezygnowała. Fun­
dacja żąda przekazania jej gmachu przy 
ul. G oitau to , należącego do Litewskie­
go M uzeum Sztuki.

(ELTA)

Kronika policyjna
Jak  podaje dział Sztabu Inform acji MSW RL, w  d n iach  5-7 s tyeznta b r. w 

krąju odnotowano 309 przestępstw , w tym : 6 ob rażeń  ciała, I  gwałt, 33 
chuligańskie wybryki, 20 rabonków, 249 kradzieży. Skradziono 27 pojazdów, 
znaleziono 7.

Zarejestrowano 11 awarii m ch u  drogowego i  15 polarów . Znaleziono zwłoki 
8 osób. Zatrzymano 77 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Yytauto w  Trokach Regina Dmitrijewa 
pila ze swym byłym mężem. Jak często 
się zdarza, podczas libacji powstał kon-

Obrażenla ciała  
n 5 stycznia około godz. 6 w motelu 
Aviieniai" we w si A w iżenie  ( re j .  I 

wileński) 3  młodzi napastnicy pobili T. 
Prokopowicz i  wystrzelili z  pistoletu ga- 
zowego w głowę jej mężowi J . Prokopo­
wiczowi. Poszkodowanych odwieziono 
do szpitala.

o stycznia w ubikacji na dworcu 
kolejow ym  w N ow ej W ile jc e  
nietrzeźwy W alerij K aczenow skij 
został pobity przez nieznanych napast­
ników. Mężczyzna przeleżał w  ubikacji 
2 godziny bez przytomności, po czym 
Wfócił do domu i wywołał pogotowie 
ra tunkow e. W . K aczenow sk ij ze 
wsitząsem mózgu i pobiciem brzucha 
został odwieziony do szpitala.

8 stycznia o  godz. 1 min. 20  na uL

flikt, w trakcie którego matka zraniła 
nożem w  pierś swego  syna Kastytisa 
Dmitrijewa (ur. 1981 r.). Chłopiec z 
przebitą klatką piersiową trafił do szpi­
tala. R . Dmitrijewa jużwcześniej została 
pozbawiona praw macierzyńskich.

Chuliganlzm 
7  stycznia około godz. 2  min. 15 

koło dom u n r  184 na ul. Kalwaryjskięj 
w W ilnie 3  pasażerów pobiło kierowcę 
taksówki J.Jarm alavłćiusa i rozbiło na­
dajnik radiowy.

Rabunki
5 stycznia o  godz. 20 min. 20 do 

b iu r a  Z S A  "B rig ź ita "  p rzy  u l.

A rchitek tą  w W ilnie, weszli 4 zamasko­
wani mężczyźni. Związali E. Matukaite 
i zrabowali kasę pancerną, w której 
było 100 tys. USD , złota biżuteria i do ­
kumenty.

Kradzieże
5 stycznia z samochodu vołvo 240, 

należącego do  ambasady USA, na ul. 
Franciszkańskiej, po'wybiciu szyby w 
drzw iczkach sk radz iono  magnietole 
"Sony" i  "Griunding".

6 stycznia w  nocy z budującego się 
dom u Malijauslcasa przy ul. Projektavi- 
mo w Grzegorzewie (rei. trocki) skra­
dziono 100 żeberek radiatorów, poje­
mnik na gaz, umywalki, nieroepakowany 
k o m p le t  d o  sy p ia ln i,  s z a fę  i 
m eblośdankę. Straty są  ustalane.

6 stycznia kierow y S. Zeniewicz i W. 
Borejsza skradli na Lotnisku Wileńskim 
27 ton paliwa. Straty się ustala.

Chuligani nie przebierają
5 stycznia koło domu nr 19 przy ul. 

Żemynos w Wilnie nieustalone osoby 
wybity szybę w drzwiczkach samocho­
du  vw polo, należącego do  kancelarii 
prezydenta R L  Okoliczności się bada.

Przygotowała Irena LITWIN

Wczoraj w prasie Litwy

Dfena
"Do roku Szczura jeszcze daleko, lecz nasze

Już piszczą i uciekają* —  pisze w tak  zatytułowanej publikacji I
Egm ontas Janso  nas:

«Na podstawie horoskopu wschodniego rok 1996 jest rokiem Ognistego 
Szczura. Rozpocznie się on dopiero 19 lutego —  niemniej —  nie na próżno 
urodziliśmy się  Litwinami —  wszystko robimy zawczasu: dawniej —  piatiletki, 
siemiletki, plany partii i zobowiązania socjalistyczne, teraz— politykę, szybciej 
biegniemy ze wschodu na zachód, z  centrum  Europy do Europy, organizujemy 
przewroty, burzymy staiy świat, zmieniamy skórę, przeskakujemy do  partii i 
wyskakujemy z  nich.;. R ok Szczura rozpoczął się, że tak powiem, po szczurzemu
—  usłyszeliśmy pisk, zobaczyliśmy się gryzące, umykające zwierzęta. Nie gdzieś 
— w polityce, instytucjach państwowych... N ie po raz pierwszy— nasze szczury 
są  "najbardziej szczurze".

Jeżeli pozwolicie —  na wstępie podam cytat. "Respublika" z  4  listopada 
1989r. Artykuł R  Taraily i V. Tomkusa "Podział Litwy".

"Szanowna "Respubliko", bardzo proszę zamieścić ten artykulik, który 
nazwałabym "Wstyd"... W  "Panoramie" TV  z  26 października br. pokazano 
budujący się  prywatny dom — pałac w wileńskiej dzielnicy Zwierzyniec. Dzien­
nikarka Preidyte poinformowała, że jes t to  dom akademika. I wcale nie 
wspomniała, że to  dom budowany przez akademika, członka sejmowej rady 
Sajudisu R  Rajeckasa. Jestem  przekonana, że nie podała nazwiska dlatego, że 
tow. R . Rajeckas jes t sajudistą... Jeszcze bardziej byłam zdumiona, gdy w 
"Panoramie" kolejnego dnia dyrektor Meśkauskas przeprosił naukowca za tę 
informację mówiąc, że nie ma żadnych wykroczeń... A  Vaśkevićiene".

Dziękujemy za list. Otrzymaliśmy go w najodpowiedniejszym czasie, bo­
wiem i prócz niego już zgromadziliśmy materiały o podziale Litwy.:. Z  tematem 
w  "Panoramie" było tak: od razu po programie rozpoczęła się olbrzymia presja

—  zarówno z jednej, jak  i z drugiej strony. Zaniepokojeni mieszkańcy Litwy, 
którzy przez długie lata nie mogli doczekać się mieszkań, dzwonili pytając, kim 
są  d  szczęśliwi, którzy "załatwili*" dom w samym centrum miasta, natomiast ich 
protektorzy —  domagali się, by jak  najszybciej zostały stłumione emocje, 
których skutków nie sposób przewidzieć.

Jako  że zwyciężyła presja od góry, dyrektor Meśkauskas przeczytał lu­
dziom w ariant przewodniczącego TV R D. Śniukasa, akcentujący, że budowa 
odbywa się sprawnie, a  jednocześnie przeprosił za dezinformację.

Chociaż w tedy zgodniez pierwszym wariantem głos spikera za kadrem miał 
m ów ić co  n as tęp u je : "W idzowie "Panoram y" in te re su ją  się, o  jak ich  
zasłużonych ludzi chodziło w reportażu korespondentki Vandy Preidyte? 
Udokładniamy, że mowa idzie o ludziach, którzy otrzymali parcele w centrum 
miasta: to  przewodniczący spółdzielni "Lietuvos suvenyras" Śarunas Davainis, 
rodzina przewodniczącego Republikańskiego Zjednoczenia Budowlanego Al- 
girdasa Baltuiisa i akademik Raim undas Rajeckas".

Jak  się zmieniają —  wraz z  czasem —  mieszkańcy Litwy (oczywiśdem, 
niektórzy). Również pan Śarilnas— przewodniczący obecnie już nie skromnej 
spółdzielni produkującej upominki. I pan sajudista Raimundas Rajeckas w 
ciągu tych sześciu lat też bardzo wyrósł. Rósł, wahając się razem z  "generalną 
linią". Był sajudistą, był członkiem K PZR, wycofał się z  KPZR, nie wstąpił do 
KPL, lecz —  później, gdy D PPL  wygrała w wyborach w 1992 r., wstąpił do 
D P P L  —  wyczuwał (wiadomo, akademik), że prezydentem Litwy zostanie A  
Brazauskas, ten sam, którego szczerze mówiąc, zdradził on w 1990 roku. 
Przyszedł d o  D PPL  i został szefem sztabu wyborczego A  Brazauskasa (sami 
rozumiecie, akademik, a  akademików naród szanuje). Po objęciu przez A  
Brazauskasa urzędu prezydenta, pan R  Rajeckas został głównym doradcą. 
Później —  ambasadorem  Litwy w Wielkiej Brytanii. Wspaniały pałac na 
Zwierzyńcu przy ul. D . Poikos 13 ani dla niego, ani dla jego ukochanych kotów 
nie był potrzebny, więc pan R  Rajeckas wydzierżawił go ambasadzie Czech. 
W iadomo, grosz do  grosza — i uciuła kapitalik. Rozumiem, tylko złe języki 
gadają, że pan R . Rajeckas bardzo pogniewał się na eksministra energetyki L. 
AŚmantasa, gdy ten n ie zechciał "zapomnieć" o  długach "uczciwego" doradcy 
dla tak gorąco kochanego państwa za energię elektryczną, którą wprost 
pożerała jego rezydencja. Obecnie pan am basador Litwy już zapomniał historię 
budowy swego pałacu i pstrokaty życiorys partyjny, a  nawet —  obowiązki 
dyplomaty (ciekawe, dlaczego opuścił miejsce swej służby i znalazł się w Wilnie 
—  nie wiedziało o  tym nawet M SZ —  w  najodpowiedniejszym dla kogoś 
momencie?), wypowiadając się wcale niedyplomatycznie. Cytuję "Respublikę" 
z  6  stycznia br. (dziwny jes t los obecnie tej gazety: "Przygarnąć* pod swe 
skrzydło kiedyś demaskowanych "klugerów", nieuczciwych akademików, zmie­
niających skórę partyjniaków i politykierów):

—  "Jak ocenia pan zachowanie się premiera A  Śle2evi£iusa?
—  Bardzo źle. I  nie tylko ja  —  w Wielkiej Brytanii, gdy rozmawiałem z 

ludźmi, wszyscy uważali, że jest to  niezgodne z etyką szefa rządu. Wcale nie I 
byłem zdziwiony, znając A  Sle2evićiusa jako człowieka, jego cechy moralne i 
in... N ie ma ani sumienia, arii godności. Myślę, że będzie to widocznie jedyny 
przypadek obecnego stulecia na Litwie, gdy szefa rządu należy wypychać 
spycharką. (Należy przypuszczać, że spycharką kieruje nie R. Rajeckas — 
mamy doskonalszych wirtuozów. —  E J.)... Wstyd Litwie. Co prawda, chcę 
powiędzieć, że mówię niejako  ambasador, lecz jako obywatel Litwy.

(ii.)— Jak, jako  były doradca prezydenta, ocenia pan rolę A  Brazauskasa 
w  tej całej historii?

—  Prezydentowi wyraźnie brak zdecydowania, odwagi. (Rozumiem, że R. 
Rajeckas natchnąłby go. Nie szkodzi, panie Raimundzie, bez pana też będzie 
komu "n a td in ą f , są  "wpływowi ludzie", zwani szarymi eminencjami lub archi- 
mandrytami. —  E J .) .  A  jednak chcę wierzyć, że zdymisjonuje on premiera. 
(N ie tylko pan się tego spodziewa —  w urzędzie pretydenta są również inni 
doradcy —  E J . )  W  przeciwnym razie, jak uważam, dla prezydenta wkrótce 
rozpoczęłyby się trudne dni, czego naprawdę nie życzyłbym mu. (Poważne 
ostrzeżenie. Z  ust byłego doradcy i obecnego ambasadora brzmi ono— no, 
powiedzmy, dziwnie —  E J .)... będę bardzo aktywnym uczestnikiem nowej 
kampanii wyborczej. Jeszcze aktywniejszym niż byłem. (Strzeż, Boże —  E J.), 
ly ik o  nie po stronie D PPL (Zmienianie skóry z  zamiłowania przerasta w 
zawód. Niestety, najstarszy —  E J ) .  Za swój obowiązek uważam napisanie 
pamiętników, w których przede wszystkim odsłonię prawdziwe otoczenie pre­
zydenta".

Będziemy czekać, och jak  będziemy czekać pamiętników ambitnego pana 
|  R. Rajeckasa. Szczególnie— o  otoczeniu i o  nim w tym otoczeniu (..-.)».
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Polska ę. m
Ministrem obrony narodowej 

został S. Dobrzański

Nowym ministrem obrony narodowej Polski został 46-ietni Stanisław 
Dobrzański. Oficjalny akt nominacji na to  stanowisko wręczył mu prezydent 
Aleksander Kwaśniewski.

Obowiązki ministra obrony są jednym z trzech stanowisk, na które 
kandydatury wybiera przywódca państwa. Ministrów spraw zagranicznych i 
wewnętrznych A. Kwaśniewski mianował w przededniu Nowego Roku.

Nowy minister obrony narodowej Polski jes t w stopniu podporucznika 
rezerwy. Dotychczas S. Dobrzański pełnił obowiązki sekretarza kom itetu 
obrony Rady Ministrów Polski. Jest on członkiem PSL, należącej do  koalicji 
rządzącej. Z  wykształcenia jest historykiem, pracował w  Ministerstwie Kul­
tury Polski, był wicedyrektorem Biblioteki Narodowej.

NA ZDJĘCIU: prem ier Józef Oleksy (od prawej) osobiście przedstaw ił 
nowego m inistra  obrony narodowej Stanisław a Dobrzańskiego (w cen­
trom ) kierownictwu m inisterstw a i dowódcom W ojska Polskiego.

F o t  EPA-ELTA

Szczypta twórczości pisarzy 
litewskich w czasopiśmie polskim

"Magazyn Literacki" w ostatnim  num erze minionego roku w rubryce 
"Europa Środkowa" opublikował utwory kilku litewskich poetów  i prozaików. 
Jak  piszą wydawcy, "czytelnikowi umożliwiono zapoznanie się  z  mistrzami 
pióra zarówno pisarzy starszego pokolenia, jak  też młodego". M agazyn pub­
likuje utwory Vytautasa Bloie, Kazysa BradOnasa, Dainiusa Dirgely, D ona- 
tasa Valanćiauskasa i innych. N a język polski przetłumaczyli wykładowca 
Uniwersytetu Poznańskiego Mieczysław Jackiewicz oraz absolwentka tej 
uczelni Justyna Paweła.

Franek m■

Zmarł 
F. Mitterrand

W  poniedziałek w Paryżu zmarł 
były prezydent Francji Francois M it­
terrand. Poinformował o  tym sekre­
ta ria t. 79-letni socjalista  rządził 
Francją od roku 1981 do  1995. F. 
M itterrand cierpiał na raka prostaty.

NA ZDJĘCIU: były prezydent 
Francois M itterrand.

Fot. archiw um

ELTA, PAI PR ESS

Rosja '
Kto zastąpi A. Kozyriewa?

Po dymłeji ministra apraw zagranicznych Roaji Andrtaja Kozyriewa, prezydent 
Bory* Jelcyn, którego Konstytucja rohowłąTuje do  nadzoru nad pottyfcą zagra­
niczną, będzie musiał wyznaczyć nowago kandydata.

Bośni. Jago nominacja oznaczałaby, że 
Krami przystępuje do surowszego nadzo­
ru nad działalnością dyplomatyczną, nie 
doszłoby jednak do większych zmian.

Iwan Rybłdn. Przewodniczący byłej 
Dumy. ma 40 la t Jest sojusznikiem B. 
Jelcyna, nie ma jednak doświadczania w 
sprawach zagranicznych. Z pewnością 
nie przewodniczymy nowej Dumie, gdyż 
jego partia na wyborach zdobyta niską 
lokatę. Niemniej I. Rybłdn ceniony jest 
jako człowiek konsekwentny, który potrafi 
zachować zimną krew w trudnych sytu­
acjach. Ściśle przestrzegałby on linii dy­
ktowane) przez B. Jelcyna.

Władimir Szumiejko. Przewodniczą­
cy Rady Federacji, były wicepremier, bli­
ski sojusznik B. Jelcyna, ma 80 laL W. 
Szumiejko popierał B. Jelcyna w tak trud­
nych chwilach, jak rozwiązanie Rady 
N ajw yższej w 1993 r., d ecy z ja  
rozpoczęcia kampanii wojennej w Cze­
czenii. W polityce zagranicznej nie ma 
większego doświadczenia, aiemawiefcie 
ambicje; prawdopodobnie może dążyć 
do objęcia stanowiska prezydenta Rosji. 
Niemniej jego mianowanie na ministra ra-

Wątpliwe, czy wybierze któregoś z  
grona swych oponentów komunistów. 
Kandydatów można podzielić na dwie 
grupy: dyplomatów zawodowych oraz 
niedoświadczonych w polityce zagranicz­
nej, lecz wiernych prezydentowi łudzi.

Agencja nowości Reutsra wymienia B 
kandydatów  n a  stanowisko ministra 
spraw zagranicznych Rosji.

Włsdimir Łułdn. Znany dyplomata, 
jeden z  przywódców liberalnej grupy 
“Jabłoko", przew odniczący komitetu 
sp raw  z a g ra n ic z n y c h  było] Dumy 
Państwowej, wcześniejszy (od lutego 
1992 r. do września 1993 r.) ambasador 
Rosji w Waszyngtonie. Ma 58 la t Surowo 
krytykował A. Kozyriewa, w kwestii 
bośniackiej żądał surow szsj polityki 
względem Zachodu. Mianowanie W. 
Łuki na byłoby ustępstwem wobec Dumy i 
grupy “Jabłoko*, a  stosunki z  Zachodem 
nieco zaostrzyłyby się.

DmltriJ Rkirikow. Ol doradca B. Jelcy­
na ds. połtyki zagranicznej. Doświadczony 
dyplomata, tóóry pracował na Bliskim i Da­
lekim Wschodzie. Również nie aprobował 
pofityki A  Kozyriewa, zwłaszcza  w sprawie

czaj nie oznaczałoby jakłchkołwlak zmian 
w poiityoe zagranicznej.

Witalij Człurłdn. Ambasador w Bru­
kseli od pażdziemfca 1994 r. Ma 43 lata, 
był wiceministrem spraw zagranicznych; 
Sfera jego pracy — stosunki z  Europą. W. 
Cziurkin był specjalnym wysłannikiem Ro­
sji wbytaj Jugosławii poczym przeniósł 
się do Brukseli Jest zawodowym dyplo­
matą. Jego nominacja nie oznaczałaby 
żadnych zmian w polityce.

Igor Iwan ow. Zawodowy dypiomsta. 
szybko wspinający się po szczeblach ka­
riery do zastępcy ministra, był ambasado­
rem w Hiszpanii. Ma 50 la t Szczególnie 
się wyróżni w ostatnich negocjacjach w 
związku z  kryzysem w Jugosławii. Swą 
szybką karierę zawdzięcza A  Kozyriewo- 
w l Gdyby został ministrem, polityki zagra­
niczne) nie zmienifcy.

Jullj Woroncow. Zawodowy dypło-' 
mata sowiecki, który odegrał znamienną 
rolę w rokowaniach rozbrojeniowych z 
USA Obecnie J. Woroncow jest ambasa­
dorem Rosji w Waszyngtonie, na atanowi- 
sku ministra częściowo mógfcy zadowolić 
oponentów B. Jelcyna.

Anatolij Adsailezyn. Jeszcze jsdsn 
dyplomata sowiecki, ambasador Moskwy 
w Londynie od września 1994 r. Po upad­
ku Związku Sowieckiego A  Adamiszyn 
był odpowiedzialny za łączność Moekwy z 
byłymi republikami sowieckimi

Odbudowano katedrę Chrystusa Zbawiciela

7 8ty c z n ia  w p ie rw szy  dzień  
prawosławnego Bożego Narodzenia w 
Moskwie zostało odprawione pierwsze 
nabożeństwo w nowo odbudowanej ka­
tedrze pod wezwaniem Chrystusa Zba­
wiciela.

Ta największa w rosyjskiej stolicy praw osław nego patriarchy Wazach
świątynią była caltowide zburzona na po- Rusi Aleksija I  nowo odbudowaną
czątku lat 30 na osobisty rozkaz Stafina świątynię.

NA ZDJĘCIU: prezydent Borys 
d a lo y n  p o d z iw ia  w  o b e c n o ś c i FoL EPA-ELTA

Bośnia ■
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W Mostarze spokój, ale napięcie trwa
W  n ie d z i e l ę  p o  n o c n e j  s t r z e l a n i n i e  m ię d z y  C h o r w a t a m i  i  

m u zu łm an am i, gdy d łu g o  n ie  m ilk ł o g ień  s n a jp e ró w  i w y b u ch a ły  g ra n a ty ,  
spokó j pow rócił do  p odz ie lonego  b o śn iack ieg o  m ia s ta  M o s ta ru .

W sobotę wieczorem żołnierze muzułmańscy kierowcy nie jeździli,
zajęli pozycje bojowe po obu stro­
nach tzw. "linii konfrontacji" w M o­
starze. Niemniej po północy strze­
lanina ucichła, jak  poinformował 
rzecznik prasow y U nii Z ac h o ­
dnioeuropejskiej Howard Fax. T a 
organizacja wojskowa Unii E uro­
pejskiej pełni funkcje policyjne w 
Mostarze. Przez całą noc wzdłuż 
linii frontu krążyły hiszpańskie sa­
mochody opancerzone sił pokojo­
wych NATO (IFO R).

W  so b o tę , gdy zastrze lony  
został policjant chorwacki, policja 
muzułmańska zablokowała drogę * 
d o  lin ii k o n f r o n ta c j i ,  aby

niegdyś eleganckim, lecz w roku 
1993 zniszczonym w wyniku wojny 
muzułmańsko-chorwackiej bulwa­
rem. Nierzadko dochodzi tu do 
wrogich starć. W pierwszym dniu 
nowego roku na tym bulwarze 
chorwacki policjant zastrzelił 
muzułmańskiego młodzieńca, po 
czym ciężko ranni zostali dwaj 
muzułmańscy policjanci, a w 
sobotę padł również trupem chor­
wacki policjant.

Połączyć miasto usiłuje wyzna­
czona przez U E  administracja, 
która rządzi miastem od roku 1994 
i dąży do utworzenia wspólnego

muzułmańsko-chorwackiego sa­
morządu i policji.

Administrator Unii Europej­
skiej Hans Koschnick w niedzielę 
odrzucił żądanie Chorwatów ofi­
cjalnego podziału miasta i zagroził 
wycofaniem misji UE z miasta, jeśli 
Chorwaci i muzułmanie nie zechcą 
współpracować. Twierdzi on, że 
gdyby się nie udało połączyć Mo- 
staru, nastąpiłby kres federacji 
m uzułm ańsko-chorwackiej w 
Bośni.

H. Koschnick były mer Bremy, 
powiedział, że polityka podziału 
Berlina w okresie zimnej wojny 
wskazuje na to, że administracja 
UE powinna połączyć Mostar, a nie 
tylko służyć pomocą w odbudowie 
miasta.

"Jako N iem iec nie m ogę 
realizować polityki podziału miasta 
bądź uczynien ia dzielnicy  
muzułmańskiej gettem politycz­
nym", powiedział on.

T ym czasem  m er m iasta  
Chorwat Mijo Mrajkovic sądzi, 
że jedynym sposobem rozwiąza­
nia problemu jest podział Mo-j 
staru.

W Sarajewie strzelano 
do francuskiego samolotu

W  niedzielę strzelano do  francu­
s k ie g o  s a m o lo tu  w o jsk o w e g o , 
zbliżającego się d o  lotniska w  Saraje­
wie, a le  sam olot szczęśliwie wylądował 

Oświadczenie N A TO  głosi, że  do 
sam olo tu  francuskiego "Falcon 50” 
strzelano podczas lądowania. Ody sa­
m olot wylądował, pilot obejrzał go i 
znalazł dwie dziury od kul w kadłubie.

O św iadczenie głosi również, że 
N A TO  z a s ik a  opinii wszystkich wal­
czących w  Bośni krajów, aby uniknąć

podobnych incydentów. Ponadto od­
powiedzialni za operacje lądowe woj­
skowi również zastanawiają się, jakie by 
się dało zastosować inne środki.

"Odpowiedzialność za ten incydent 
spoczywa na stronach konfrontujących. 
Jest to  przykład tego, jak  niezdyscypiino-w 
wana i n iekontrolow ana strzelanina* 
zagraża sam olo tow i i załodze oraz - 
świadczy o  nieumiejętności stron spra­
wowania kontro li nad  swymi sttan  
zbrojnymi", głosi oświadczenie.
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Prawo dn zachowania nieruchomości

Jak zwracana jest ziemia
wcześniej przyjęte poprawki do ustaw, rząd sprecyzował tryb 

"rlebn la  w życie ustawy "O trybie I w arunkach  przyw racania praw  własności 
obywateli do zachowania nieruchomości”.

0 ' obszerniejsze skomentowanie 
isto tnych  zm ian  k o r .  E L T A  D . 
Rućinskas poprosił zastępcy dyrektora 
Państwowej Służby Regulacji Rolnych 
• Geodćgi<p, Aleknaviflusa.

Dokum ent ten , podkreślił on, 
przewiduje, t e  obywatelom, którzy 
ł późnili się je  składaniem podali w 
sprawie przywrócenia prawa własności 
do ziemi i latu, na ich życzenie przyzna­

wana jest nieodpłatnie powierzchnia 
wolnej ziemi lub lasu z  państwowego 
funduszu ziemi lub kompensuje się w 
trybie określonym przez ustawę, z wy­
jątkiem  kompensacji pieniężnej. Poda­
n ia z  prośbą o  przywrócenie prawa 
własności do ziemi lub lasu znajdują­
cych się na wsi rozpatruje i podejmuje 
decyzje naczelnik powiatu, w którym 
jest posiadana ziemia, albo przedstawi­

ciel upoważniony przez jednostkę jego 
administracji.

Decyzja w sprawie przywrócenia 
prawa własności do  ziemi, znajdującej 
s ię  w m ia s ta c h ,  z  p rz y z n a n ie m  
nieodpłatnej na własność nowej działki 
gruntowej na budownictwo indywidu­
alne, podejmowana jest po otrzymaniu 
zatwierdzonego przez mera (zarząd) 
s a m o rz ą d u  m ia s ta  ( r e jo n u )  
szczegółowego planu z  zaznaczonymi 
granicami działek. Osoby, pragnące 
odzyskać ziemię i las na wsi, wyrażoną

w sw ych p o d a n ia c h  p ro śb ę  m ogą 
zmieniać zanim upłynie określony de­
cy z ją  n a c z e ln ik a  p o w ia tu  te rm in  
zakończenia prac przygotowawczych 
nad projektem kompleksowej regulacji 
rolnych w ram ach reformy rolnej w  da­
nej miejscowości.

Między innymi, w decyzjach doty­
czących przywrócenia prawa własności 
do ziemi i lasu może być przewidziana 
zmiana podjętych wcześniej decyzji, 
uzupełniając powierzchnię zwracanej, 
przyznawanej nieodpłatnie lub wyku­
pywanej przez państwo ziemi do roz­
miarów dozwolonych przez ustawy. Po­
dobnie mogą być zm ieniane teksty 
zapisów wcześniej podjętych decyzji, 
jeżeli nie ulega zmianie ogólna powie­
rzchnia ziemi i lasu, do których przy­
wraca się prawo własności. Zwracane w

n a tu rze  lub  rów now ażnej naturze 
działki gruntowe kształtowane są  prze­
strzegając wskazań metodycznych roz­
lokowania prywatnych użytków rol­
nych i określania ich granic. Razem z 
tymi działkami gruntowymi zwracane 
są  znajdujące s ię  na nich jeziora , 
kanały, stawy, źródła i inne zbiorniki 
wodne o powierzchni nieprzekraczają- 
cej 5 ha, nie dzieląc jeziora lub stawu na 
części. Powierzchnię zbiornika wodne­
go zalicza się do powierzchni zwracanej 
lub przyznawanej ziemi na miejsce po­
siadanej dawniej.

N iektóre zmiany są również w try­
bie zwracania budynków o  przeznacze­
niu gospodarczo-handlowym i zacho­
wanych w nich urządzeń w naturze oraz 
wydawania papierów wartościowych 
(.Iccji).

W starym —  świeże pędy
(Dokończenie ze str. 1)
Toteż w przeglądzie tym nie 

chodziło li tylko o wytypowanie 
któregoś zespołu, nie mogło tu być 
mowy o jakiejś dyskwalifikacji 
kogoś, a po prostu o motywację 
dalszego uprawiania kultury, sta­
rej rodzimej tradycji.

Na przegląd przybyło 5 
zespołów. Cóż, tegoroczna zima, a 
właściwie środki komunikacyjne 
stały się przyczyną, że nie mogły 
dojechać liczne zespoły, nawet te, 
które się zgłosiły. Przypomnijmy, 
że w ub. roku było ich 15, były 
nawet kłopoty z wytypowaniem 
jednego z nich na przegląd do Pol­
ski. Nie przybyły m.in. ciekawie się 
zapowiadające zespoły z Magun, z 
Sużan, czego należy żałować. 
Zresztą to, że wieś została odcięta 
od świata, to tylko jedna z przy­
c z y n ,  bo jak wiadomo, panuje gry­
pa, która też zdziesiątkowała 
uczestników. Omówmy, co działo 
się na scenie bujwidziskiej.

Jako pierwsi się zaprezen­
towali kolędnicy z Suderwy w rej. 
wileńskim (nb. śpieszyli z popisem 
tego dnia jeszcze na bal organizo­
wany przez ZG ZPŁ w b. fabryce 
podzespołów radiowych, oni też 
byli ubiegłorocznymi laureatami-

uczestnikami w przeglądzie podo­
bnych zespołów w Polsce, co jedy­
nie i było nagrodą). Zespół "Zo­
rza” pod kier. Hieronima Czemisa 
jest nieźle znany i dobrze radzi. 
Dobrze się i tym razem spisał, wy­
kazując dużo inwencji, wprowa­
dzając liczne tekstowe odniesienia 
do naszych realiów na Litwie, było 
dużo humoru, dowcipu, czy nawet 
trochę zjadtiwośd. Król Herod był 
szczególnie dynamiczny, sypał 
ostrymi inwektywami, ale nie tylko 
Heroda cechowała elokwencja. 
Podobnie Trzej Królowie życzyli 
"gospodarzom" "kąpać się w 
złocie", "jeść królewskie dania", 
diabeł kazał "męża wałkować", 
"sold wyciskać". Przejechano się 
po naszej demokracji, wypomnia­
no tu wysoką śm iertelność, 
opieszałość w pozyskiwaniu przez 
właścicieli ich ziemi itp. Dobrze się 
patrzyły stro je  bohaterów  
kolędowych, różne rekwizyty.

Kolędnicy z Jaszun (rej. sole- 
cznicki) i Połukni (rej. trocki) byli 
niejako na jednym poziomie, przy­
najmniej tak widz mógł sobie 
odczytać. Model był taki, że jak i w 
suderwiańskim, do domu przyby­
wają kolędnicy. W domu trwają 
przygotowania do ich przyjęcia, 
pewne podniecenie, wystawienie 
gościńców, a więc datkrto, czyli te­
go, po co przybywają wszak 
kolędnicy, by tę kolędę zebrać. W

przypadku jaszuńsldm rodzice z 
dwiema córkami witają  
przybyłych. Dość liczna grupa — 
co ciekawsze, że dużo młodzieży, 
nawet dzlcd —  zaangażowana w 
zespole, a więc przekazywanie tra­
dycji dla następnego pokolenia. W 
sumie było tu zaangażowanych 
koło 20 osób, to bodaj najliczniej­
szy zespół, jaki przybył. Kolędnicy 
wstąpili lirycznie kolędą "Cicha 
noc”. Scenka nie była zbyt długa, 
tradycyjne postaci trzech króli, 
Heroda, bociana, niedźwiedzia, 
który dokuczył diabełkowi. Wszy­
stko to było przeplecione znanymi 
dobrze kolędami, wykonane jakby 
na wyciszeniu, brzmiało lirycznie i 
ładnie. Toteż ten zespół otrzymał 
zaproszenie do Polski (prawdopo­
dobnie wezmą oni udział w Szepie­
towie, woj. łomżyńskie, w końcu sty­
cznia br., gdzie odbędzie się 
przegląd kolędników). Zespołem 
tym kieruje Maria Alencynowicz i 
Natalia Godowszczykowa.

Zespół z Połukni (kier. Alina 
Kamilewicz) miał podobny repertu­
arwidowiska czy układ, co jaszuński 
(nawet identyczna scenka z 
diabłem), wystąpił nieco mniej licz­
nie, wykonał parę rzeczy rzadszych, 
a ciekawych, życząc gorąco wszy­
stkim wiary, nadziei i miłości, 
zwykłego ludzkiego szczęścia.

"Cicha Nowinka" to zespolik z|

C ie c h a n o w is z e k  
(rejon wileński), 
który aktualnie ob­
chodzi pierwszą 
rocznicę swego ist­
nienia. Nie wystąpił 
on z tradycyjnym 
obrazkiem kolędni­
czym, ale pokazał 
jakby jed en  ze 
świętych wieczorów, 
na który się złożyły 
kolędy oraz recyta­
cje pięknej poezji 
wigilijnej poetów  
polskich. W recyta­
cjach wzięli udział 
m. in. solistka Agat­
ka Zamara (ki. III, 
nazwijmy ją udaną 
koleżanką znanej w 
rejonie trockim  
Ewelinki Saszenko) 
oraz Sylwek Stan­
kiewicz (ucz. kl. II).
Wciąganie tu tak li­
cznej młodzieży jest 
godnym odnotowa­
nia faktem. "Odia Nowinka" jest 
zresztą zespołem aktywnym, pra­
cowitym. Kieruje nim Janina 
Norkunienć.

Jako piąty wystąpił zespół 
"Mejszagolanie”, a ściśle jego 
część, czyli strona muzyczna — 
fortepian, flet, saksofon i chór — 
trzy soprany, alt i bas. Parę nu­
merów z okolicznościowej muzyki 
sakralnej wykonano dynamicznie, 
z tempem i przyjemnie dla ucha

słuchacza, 'tyle, że nie mogło się to 
kwalifikować do produkcji 
kolędniczej i było raczej urozmai­
ceniem przeglądu. Przygotował 
całość Marek Brazis.

Podsumowujący przegląd p. 
Ciesielski miał więc zadanie 
ułatw ione: zespoły jako
typowe kolędnicze były trzy, a 
ponieważ "Zorza" odpadała, bo w 
ub. roku uczestniczyła już w Pol­
sce, to z pozostałych dwóch— Ja- 
szuny czy Połuknie — te pierwsze 
zyskały większą aprobatę.

Na zakończenie kierownik 
wydziału kultury Andrzej Pilecki 
wręczył uczestnikom książki za 
udział w imprezie. A mnie, rela­
cjonującej ją zostaje po zastano­
wieniu posłużyć się zdaniem z ese­
ju Józefa Czapskiego, że "kultura 
znowu i znowu puszcza świeże 
pędy i ciągłość zerwana znów się 
nawiązuje".

Danuta WEROWSKA 
N A  Z DJĘCIACH : Z ygm unt 

C iesielsk i —  przewodniczący ko­
m isji kwalifikacyjnej przeglądu; 
fragm enty występów.

Fot. Zbigniew Markowicz
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Co zostało z Sienkiewicza?

Homer drugiej 
kategorii

Krzepienie na ekranie
W  sto pięćdziesiąt lat po urodzi-^ 

nach Sienkiewicza oraz w osiemdzie­
siąt lat po śmierci warto zadać sobie 
pytanie, co zostało na trwale z  jego do­
robku. Na pewno "Trylogia", ale raczej 
ta w przekładzie na język białego i 
szklanego ekranu, aniżeli jako "powieść 
rzeka”, złożona z  wielu tomów.

Przekonałem  się o  tym uczest­
n ic z ą c  n ie d a w n o  w eg z a m in a c h  
wstępnych na uniwersytet. Zdający, za­
pytany o w ojny polsko  -szw edzkie 
połowy XVII stulecia, najwyraźniej nie 
bardzo sobie radził z  tematem. Zapyta­
ny miłosiernie: "No przecież musi pan 
ch o ć  tro ch ę  pam iętać  z  "Potopu", 
odpowiedział: —  Nie byłem na tym fil­
mie".- O  ile zaś w Polsce historyczna 
epopeja Sienkiewicza była przenoszo­
na na ekran z  należnym Mistrzowi p ie­
tyzmem, o  tyle amerykańskie adaptacje 
Trylogii", a  jeszcze bardziej "Quo va- 
dis", są utrzymane w stylu zabawnej, 
pokazywanej swego czasu w naszej te­
lewizji komedii "O key Nero".

O prócz "Potopu", "Pana W oło­
dyjowskiego" i "Rodziny Połanieckich" 
ekranizacji doczekały się także "Szkice 
węglem", jak  również niektóre nowelki 
Sienkiewicza (w tym, jeszcze przed 
1939 r. "Janko muzykant", z  doczepio­
nym na siłę happy endem). N otabene 
młodzież szkolna ma ju ż  serdecznie 
dość tragicznych dziejów wiejskiego 
skrzypka, czy (sięgając d o  P ru sa ) 
opowieści o  wsadzanej do  pieca Rozal­
ce lub Antku, którem u trzeba koniecz­
nie podać pomocną dłoń.

W  tej sytuacji babcie i dziadkowie 
muszą wnukom streszczać te  utwory 
(z n a m  te n  b ó l ,  p o n ie w a ż  sam  
występowałem w roli "żywego bryka"). 
Niewielu sięgnie dziś dobrowolnie do 
"Rodziny Połanieckich", a  tym bardziej 
zajrzy do  "Bez dogmatu" (notabene 
pod takim właśnie tytułem ukazuje się 
dziś miesięcznik o  skrajnie antyklery- 
kalnych tendencjach).

Wszystko to  musi Sienkiewicza, 
patrzącego na nas gdzieś z zaświatów, 
napawać głębokim niesmakiem. Jeśli 
zaś w niebiesiech są jakieś kina, to  wol­
no przypuszczać, iż czcigodny autorwy- 
. chodzi z  nich w  trakcie projekcji, i to 
trzaskając ostentacyjnie drzwiami, gdy 
tylko natrafi na ekranizację którejś ze 
swoich powieści (M aria  Rodziew i­
czówna na pewno m dleje oglądając 
śmiałe erotycznie sceny w przeniesio­
nym na ekran patriotycznym romansie 
"Między ustami a brzegiem pucharu").

Nie należy wszakże tracić nadziei,

Dokończenie z  numeru
poprzedniego

iż ludzie, znużeni seksem, przemocą i 
truizmem, z których to  elementów jest 
budowana znaczna część współczesnej 
literatury, wrócą do powieści obyczajo­
wych Sienkiewicza. Z  podobnych mo­
tywów co Lew Tołstoj, który mawiał, że 
ich czytanie "było dla niego prawdzi­
wym odpoczynkiem po  świecie s tu ­
dentów i akuszerek rosyjskich" (tak 
p rzyna jm nie j tw ierdz i L e ch o ń ). I 
dodawał, że bardzo żałuje? iż tak mało 
zna Polaków, bo sądząc po powieściach 
Sienkiewicza jes t to  świat "porządnych 
ludzi".

Inna sprawa, że kiedy dziś od ich 
(jak również utworów Prusa czy O rze­
szkowej) lektury przechodzimy do  czy­
ta n ia  D o s to je w sk ie g o , to  m a s ię  
wrażenie, że od  powieści dla młodzieży 
przenosimy się do  literatury adresowa­
nej "wyłącznie dla dorosłych". A  i tak 
w ik to r ia ń sk ie  re g u ły  obycza jo w e  
nakazywały w przeróbkach "Quo vadis" 
dla młodzieży opuszczanie śmielszych 
erotycznych scen.

Na szczytach Parnasu
W edług uparcie powtarzanych in­

formacji dzięki tej właśnie powieści 
Sienkiewicz dostał się na szczyty lite­
rackiego Parnasu, 'tym czasem  w  moty­
wacji nagrody Nobla, którą  otrzymał w 
1905 r., w  ogóle ten  tytuł nie pada. 
Przyznano mu ją  "za znakom ite zasługi 
jak o  pisarza epickiego" (p ierw otnie 
miał otrzymać N obla na spółkę z  Elizą 
Orzeszkową). D arem nie by wszakże 
szukać "Quovadis" (podobnie jak  i n a­
zwiska Sienkiewicza) w pierwszym pol­
skim wydaniu leksykonu D om inique 
Szenes "Najsłynniejsze powieści litera­
tu ry  światowej" (W yd. O pus, Łódź- 
1992), choć znalazło się tam  miejsce 
dla pisarzy nowoafrykańskich czy  egi­
pskich. D op iero  w drugim  wydaniu 
(1995) naprawiono ten błąd dodając w 
suplemencie dwie stroniczki na tem at 
"Quo vadis".

"Powieść z  czasów Nerona" stano­
wi bez wątpienia apologię chrześcijań­
stwa, opakowaną w  bardzo nośną lite­
racko fabułę, zdolną trafić  do  serc, a 
później i oczu, wielu milionów czytel­
ników (przekłady na ponad 40 języków) 
oraz  widzów. Z decydow anie gorzej 
wypadła apologia samych chrześcijan. 
Nie tylko Petroniusz, wyraźny faworyt 
autora, ale  i skończony gałgan oraz cy­
nik  C hilon  C h ilon ide  zostali przez 
Sienkiewicza nakreśleni o  wiele bar­
dziej plastycznie od  wyznawców Chry­
stusa. M ożna powiedzieć, że taki jes t 
los wszystkich postaci negatywnych; ty­
py idealne z  natury rzeczy udają się 
pisarzom o  w iele gorzej aniżeli postacie 
z  g ó ry  k re ś lo n e  ja k o  w z o rc e  d o

w m

naśladowania. Sienkiewicz musiał to  
doskonale rozumieć, skoro nigdy nie 
doprowadził do  zetknięcia się św. P io­
tra  z  Pet roniuszem.

Swego czasu krążyła anegdota, iż 
jedyną książką Jan a  Dobraczyńskiego, 
której PA X  n ie  chciał opublikować, 
były jego rozmowy z Panem  Jezusem. 
W  niektórych z  nich racja była bowiem 
raczej po  stronie pisarza... O tóż podo­
bne dylematy mogłaby nasuwać pole­
mika św. P io tra  z  arb itrem  elegancji

P o  przew ertow aniu  spoczywają­
cych w archiw um  listów Bogusława 
Radziwiłła mogę stwierdzić, iż Sienkie­
wicz w ybornie ukazał jeg o  sylwetkę 
psychiczną. N ic jednak  nie poradzimy 
na to , że  słowna szerm ierka księcia z 
panem  Kmicicem ukazuje wyższość in­
t e le k tu a ln ą  z d ra jc y -m a g n a ta  n ad  
r ę b a j ł ą ,  k tó r y  d o p ie r o  z a c z y n a  
wchodzić na drogę patriotycznej cnoty. 
Bez wątpienia, dzięki powieściom Sien­
kiewicza weszło na n ią  bardzo wielu 
Polaków.

N ie jes t przypadkiem, pisał Zyg­
m unt Szweykowski, iż "atak na szlachtę 
w drugiej części T ry logii" zaczyna się 
od  W ielkopolski. B o w  latach pisania 
"P o to p u ” tam  w łaśn ie  z iem iaństw o 
zaczęło dokonywać zdrady narodowej, 
wyprzedając dobrowolnie ziemię N ie­
mcom".

Pochwała czynu 
zbrojnego

Z a w s z e  i s tn i a ły  d w a  k rę g i 
świadomości narodowej: ten  pierwszy, 
o  w iele większy, mieścił w  sobie wszy­
stkich ludzi mówiących po  polsku. D ru ­
g i,  k tó r y  s to p n io w o  w z ra s ta ł ,  
obejmował tych Polaków, którzy wie­
dzieli, iż nimi są. Byli przywiązani do 
narodowej tradycji i marzyli o  odzyska­
n iu  n iep o d le g ło śc i.  O tó ż  rów nież 
dzięki Sienkiewiczowi zmniejszyła się 
o d le g ło ś ć  p o m ię d z y  tym i dw om a 
kręgami. Dalsze pom nożenie się liczby

NA ZDJĘCIU: O blęgorek —  secesyjny pałacyk ofiarowany I  
w 1900 rolcu przez społeczeństwo polskie Henrykowi Slenldewt,! 
czowL

osób czujących się Polakami przyniosła 
wielka lekcja historii, jaką była p ier­
wsza wojna światowa. Jeśli jednak na 
po la  bitew ne b rano  ze sobą tomiki 
jakichś dzieł, to  na pewno nie były nimi 
u tw ory  h is to ryczne j szkoły k rak o ­
wskiej, potępiającej wszelkie insure­
kcje, lecz zawarta przede wszystkim w 
T rylogii" apologia czynu zbrojnego.

Żadna z  postaci stworzonych przez 
późniejszych pisarzy historycznych nie 
zyskała tak  trwałego miejsca w narodo­
w ej w yobraźni Polaków  co  O nufry  
Zagłoba, M ichał Wołodyjowski, An­
drzej Kmicic, Jan  Skrzetuski czy nawet 
Michałko. A le przecież nie z  tym ostat­
nim  identyfikowali się czytelnicy T r y ­
logii", lecz z  je j szlacheckimi b ohatera­
mi. Z a  naszych już czasów dobiegło 
końca to  utożsamianie się z  historycz­
nym  m ite m  n a ro d o w y m , a  n ie  z  
własnymi przodkam i biologicznymi. 
Tradycje tam tej Rzeczypospolitej stały 
się  ogólnonarodowe, podobnie zresztą 
j a k  "S a rm ac i"  p r z e s ta li  o z n a c z a ć  
wyłącznie członków warstwy szlachec­
kiej, lecz są  odbierani jako synonim 
wszystkich Polaków.

S ie n k ie w ic z o w i z w y k ło  s ię  
zarzucać "antyukraińskość", głównie na 
podstaw ie zdecydowanie negatywnej 
oceny powstania Chmielnickiego, jaką 
był dał w  "Ogniem i mieczem". Już jed ­
nak Paweł Jasienica zauważył, iż Koza­
cy są  tam  przedstawieni mimo wszystko 
ze zrozumieniem i sympatią, podczas 
gdy Szwedów opisuje Sienkiewicz (w 
"Potopie") z zimną nienawiścią.

Zarów no sam  au to r Trylogii-", jak  
i je j czytelnicy traktowali współczesne 
im  dążenia Litwinów i Ukraińców do 
budowy własnego państwa jako  dalszy 
ciąg buntu kozackiego z  1648 r. oraz 
haniebnej (w naszych, nie litewskich 
oczach!) ugody kiejdańskiej. N ad jej 
oceną p o  dziś dzień trwają spory wśród 
historyków ; jeś li zaś kogoś zgorszy 
postać Bohuna oraz jego komilitonów,

to  wypadnie przypomnieć, iżw dawny® I  
Zw iązku R adzieck im  w śród  lektor l  
szkolnych znalazł się  T a ra s  Bulbs* I  
Nikołaja Gogola. Powieść tę, po raz I 
pierwszy wydaną w 1835 r., raz tylko ] 
przełożono na polski. W  porównaniuz |  
nakreślonym tam wizerunkiem szlacfc-1 
ty  p o ls k ie j  p o s ta c ie  K ozak6v$| 
występujących w "Ogniem i mieczem' I 
wydają się niemalże aniołami. Notabć- I  
ne, nigdy się tak bardzo nie ubawiłeś 1 
jak  oglądając niedawno w naszej telewi-1 
zji amerykański film osnuty na moty­
wach T a  rasa Bulby".

A ndre G ide powiedział kiedyś, ii I 
"najlepszym poetą francuskim był Wj- [ 
k tor H ugo —  niestety (hd o ś )". Otóż I 
o w eg o ' helas n ie  o d w aży łbym  się 
pow tórzyć w stosunku do  Henryka 
S ienkiew icza. Był o n  największym I 
powieściopisarzem historycznym! i  to I 
chyba w  całych dziejach naszej literata-1 
ry . P rz y c h y la m  s ię  tu  d o  teorii I 
"szczytów": podobnie jak  malarstwort- I 
alisłyczne osiągnęło swoje apogeum w 
X V II s tu lec iu , a  teo log ia  w dobie I 
Średniowiecza, tak i nic nie wskazujeai 
to ,  a b y śm y  k ie d y ś  by li w stanie I 
przekroczyć barierę tak wysoko pod-1 
niesioną przez au tora Trylogii".

W  dobie socrealizmu pojęcie zapo-1 
trzebowania społecznego zostało doit I 
skutecznie ośmieszone. Nikt wszakżez I 
takim  ta len tem  i powodzeniem n c  I 
spełniał zapotrzebowania narodowego I 
jak  właśnie twórca postaci polskich ry- [ 
cerzy , k tó ry ch  szab le  pomogły iię I 
wyrwać Rzeczypospolitej z  "piertcieak I 
śmierci", zaciśniętego wokół niej już w j 
połowie X V II stulecia. Z  kolei bez od- I 
krycia przez wiek X IX  powstałych^* 
dobie baroku pamiętników niemożliwe I 
b y ło b y  n a p is a n ie  "T ry lo g ii?  tak I 
pięknym językiem, pysznie imitujący* I 
ówczesną mowę.

Ja n u sz  TAZBIR
"Polityka"

Dogonić ciebie, Pegazie...
Już czwarty raz w dniach 11-17 

g rudn ia  1995 roku  przyjechali do  
B iałegostoku młodzi recytatorzy na 
spotkanie z  poezją mickiewiczowską. 
Na pierwsze "Kresy" przyjechali Polacy 
z  Litwy, Białorusi i Ukrainy, teraz ich 
krąg poszerzył się o  rodaków z Rosji, 
Łotwy i Czech. Konkurs poezji wielkie­
go Adama stał się już piękną tradycją. 
W eliminacjach udział wzięło prawie 
tysiąc trzystu uczestników, a  najlepsi z  
nich przyjechali do  Białegostoku.

O eliminacjach wileńskich pisaliśmy 
na łamach naszego dziennika, podaliśmy 
też nazwiska zwycięzców. Przypomnę, że 
w konkursie "Krcsy*95" Litwę reprezen­
towali Jo an n a  Jacznik  (Awiżeńska 
Szkoła Średnia), Justyna Szturmowicz 
(Wileńska Szkoła średnia im. Wł. Syro­
komli), Irena Bezgubowa (Mickuńska 
Szkoła Średnia), Walerian Sokołowski 
(Wileńska Szkoła Śrdnia im. J.I. Krasze­
wskiego) i Teresa Korituć (Ławaryska 
Szkoła Średnia’), a  patronowały im polo­
nistki Lila Andruszkiewicz i Aldona Su- 
denis. Jak i co roku nasi recytatorzy nie 
zawiedli, spisali sięjta medal* Irena Bez­
gubowa otrzymała I nagrodę i nagrodę 
publiczności, Joanna Jacznik —  II

"KRESY’95"
nagrodę, Justyna Szturmowicz —  Ul 
n ag ro d ę , W a le r ian  S okołow ski —  
wyróżnienie. Wszyscy laureaci otrzy­
m ali nagrody, a  Irena  op ró cz  tego 
została zaproszona na XII O gólnopol­
sk i K o n k u rs  R e c y ta to r s k i ,  k tó ry  
odbędzie się w  maju br. Osiągnięcia 
naszych reprezentantów — to  nie tylko 
ich osobisty sukces, to  również po­
twierdzenie owocnej pracy ich nauczy­
cieli, obalające tezę o  niskim poziomie 
naszego szkolnictwa. Nawet w dzisiej­
szych czasach ogólnego zniechęcenia 
są  nauczyciele— entuzjaści, całkowicie 
oddani szkole i są też uczniowie, którzy 
chcą się uczyć i chcą czegoś więcej niż 
o fe ru je  p ro g ra m  sz k o ln y . D la  
przykładu: W alerian nigdy nie brał 
udziału w podobnych imprezach, ale 
sam zadecydował spróbować swych sił 
w deklamacji i zwrócił się z  tym do swej 
polonistki Liii Andruszkiewicz. Irena 
Bezgubowa uczy się w klasie rosyjskiej, 
zauważyła js| polonistka Krystyna Na-

rkiewicz, wciągnęła d o  pracy w szkol­
nym kółku teatralnym  i w ten sposób 
Irena  m a na swym koncie już kilka 
nagród i wyróżnień w różnych konkur­
sach.

Program  spot kań był niezwykle uro­
zmaicony, uczestnicy treściwie spędzili 
każdą chwilę. A  były to  m.tn. za jęcia w ar­
sztatowe w Wyższej Szkoie Teatralnej ze 
wspaniałymi wykładowcami. Najmilej 
m ło d z ie ż  w sp o m in a  z a ję c ia  ze 
Zdzisław em  D ąbrow skim , k tóry  J a k  
potrafił wskazać błędy każdego, i t  już 
nikt więcej tego samego nie powtórzył. 
Przydały się rttonież ćwiczenia dykcyjne, 
ćwiczenia na oddychanie, nauka recyta­
cji i śpiewu, zajęda z  zakresu doboru i 
interpretacji tekstów. D odać należy, że 
swoje zajęda warsztatowe m idi również 
nauczyciele, którzy przyjechali razem z 
uczestnikami.

Wiele emocji wywołały obejrzane 
przedstawienia teatralne, czegoś tak od­
miennego nasi recytatorzy jeszcze nigdy 
nie widzieli. Wszyscy uczestnicy zapro- 
szeni byli również na "kolację wigilijną".

Największym jed n ak  i niezapo­
m nianym  przeżyciem  był w spaniale 
w y re ż y se ro w a n y  p rz e z  A n d rz e ja

G łow ack iego  k o n ce rt galowy. Ja k  
zgodnie twierdziły Joanna i Justyna, nie 
odczuwało się  żadnej prawie tremy, 
gd y ż  a tm o s f e r a  b y ła  n iezw y k le  
życzliwa, a  uczestnicy i wykładowcy 
czuli się ze sobą wspaniale.

Tydzień spędzony w Polsce był 
więc dla uczestników "Kresów’95" cu­
downym przeżyciem, piękną lekcją ob ­
cowania z  poezją. 1 w  tym miejscu wy­

pada podziękować wszystkim o r g ^ ^ ^  
torom, ludziom, dzięki którym te sp^ j 
kania się odbywają, a  strofy 
czow skie co  ro k u  s ta ją  s ię  b f l  
jeszcze kilku osobom. .

Barbara SOSNO I
NA ZDJĘCIU: recytatorzy x LIM |

podczas "kolacji wigiUjnłj",
R epr. T. W ażnlewka l
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S E 0 B 1
T urniej Czterech Skoczni 

Oslłtnif czwarty c u p  T urn ieju  
~ aeeh S Ja ian iod ty łiięw B icho& - 

jśowadiący po (rzęch turnie- 
. j, Niemiec J .  W eissflog  znow u 
Ldemonstrował wysoką form ę nie 
^  żadnych szans rywalom. Za dwa 

otrzymał on łączną notę  251,2 
„  ufa dnigiego w konkursie Norwe- 

a B . Bredesena sędziowie wystawili 
ttJĆpkL Na trzeciej pozycji uplasował 
£  Fin A.-P. Nikkola. ’

W łącznej klasyfikacji czterech tu r­
niejów pierwsze miejsce po raz czwarty 
jajął Weissflog, wyprzedzając Nikkolę 
j Austriaka R . Schw arzenbergera . 
Triumfator Turnieju Czterech Skoczni 
0̂ ńadayi, żerna ju ż  dosyć skoków i 
chce wycofać się z  czynnego sportu.

Piłka pod koszem
Po prawie miesięcznej przerwie 

ffZEOffionp rozgrywki o  mistrzostwo 
Ligi K oszykówki L itw y  d ru ż y n  
mę>ltich. W 15 i 16 kolejkach zanoto- 
waD0 takie wyniki: "Atletas" —  "Saka* 
laf —107:82, "Żalgiris" —  "Śilute" —  
108:81, " ś iau lia i".—  "S ta tyba"  —  
10&82, "Sayy"—  "Olimpas" —  88:108, 
•NcptOnas" —  "Lietkabelis" —  71:45, 
■ŚiauliaT— "Żalgiris" —  90:89, "Atle­
ta / — "Statyba" —  93:63, "Savy" —* 
■Śilule"— 91:90, "NeptOnas"— "Olim- 
pas"—8&91, "Lietkabelis"— "Sakalai" 
—93:103. Koszykarz drużyny "Sakalai" 
A. Gicdraitis ustanowił rekord sezonu 
skuteczności — w meczu z  "Lietkabeli- 
sem" zdobył on 55 pkL

Obecnie na czele tabeli turniejo­
wej znajduje s ie  "A tle ta s "  —  14 
zwycięstw, przed "Zalgirisem"— 13.

Pierwszy w  p le b isc y c ie  —  
P. N astula  

Po raz 61 "Przegląd sportow y” 
przeprowadził plebiscyt na najlepszego 
sportowca Polski w  roku  1995. Pier­
wsze miejsce p rzyznano  m istrzow i 
świata w judo P. Nast uli. T uż po  n im . 
uplasowali się: P. Markiewicz (kajakar­
stwo), T. Sikora (biathlon), W . Zawa­
dzki (zapasy) i A  Partyka (lekka atle­
tyka). Za najlepszą drużynę uznano 
piłkarzy warszawskiej "Legii".

Najlepszy strzelec
Za najlepszego na świecie Strzelca 

pBkarekiego za rok  1995 został uznany 
31-ktni kapitan reprezentacji Niemiec 
J. Klinsmann. W tym plebiscycie liczą 
oę bramki zdobyte w meczach repre- 
zailaqiiwoficjalnych klubowych spot- 
toniach. Na koncie Klinsmanna 17 ta- 
tich golL Na drugim miejscu uplasował

się Brazylijczyk M. Ribeiro — 16, a  na 
trzecim Umgwajczyk E. Francescoli —  -
14. Polak A  Juskowiak zajął w tym ran ­
kingu szóste miejsce — 11 bramek.

* Z a  najlepszego w ubiegłym roku 
piłkarza Rosji wybrano 26-letniego za­
wodnika moskiewskiego "S parta ka" I. 
Cym ba lara. D rugie miejsce zajął jego 
kolega klubowy W. Onopko.

Szusy alpejczyków
W  M alborze rozegrano zawody za­

liczane do  klasyfikacji Pucharu Świata 
w  slalomie-gigancie kobiet. Pierwsze 
miejsce zajęła K. Seizinger (Niemcy), 
wyprzedzając S. N ef (Szwajcaria) i M. 
E rtl (Niemcy). W  drugim dniu alpejki 
rywalizowały w slalom ie specjalnym. 
Nieoczekiwanie zwyciężyła Szwedka K. 
Andersson.

Mężczyźni rywalizowali w Flacha u. 
S lalom -gigant zakończył się  zwycię­
stwem  Szwajcara U .. K aelina, który 
wyprzedził W łocha A  Tom bę. W  slalo­
mie specjalnym lepszy był Tom  ba.

Na lodowiskach
•  Bawiąca w  Kanadzie reprezenta­

cja R osji w  m eczach towarzyskich z 
k a d r ą  o l im p i j s k ą  t e g o  k ra ju  
zremisowała 1:1 i  wygrała 3:2.

• W  Tallinnie odbyły się  m istrzo­
stwa świata drużyn młodzieżowych gru ­
py "D". Tytuł mistrzowski wywalczyła 
Chorw acja, p o  w ygraniu w  finale  z 
E stonią— 2:0. W  meczu o  trzecie miej­
s c e  d ru ż y n a  L itw y  p r z e g r a ła  z  
Jugosław ią— 4:5.

* D obrze spisała się w B ern ie  na 
m istrzostw ach  E uro p y  dziewczynek 
(10-11 la t) w  jeździe figurowej na lo­
dzie Litwinka D . Valiukevi£iGte zaj­
m ując p iąte  miejsce.

Grają te n is iśc i
W  Australii zakończył się drużynowy 

(jedna kobieta i jeden mężczyzna) turniej 
o  Puchar Hopmana. W  finale zespół 
Chorwacji pokonał Szwajcarię —  2:1 i 
zajął pierwsze miejsce.

W  t u r n i e ju  in d y w id u a ln y m  
mężczyzn triumfował Rosjanin J .  Ka- 
fiefnikdw, wygrywając w decydującym 
pojedynku z B. Blacke (Zim babw e) —  
7:6 ,3 :6 ,6 :1 .

Na zakończonym w  Katarze tu r­
nieju pierwsze miejsce zajął Czech P . 
Korda pokonując w  finale J . E l A inou- 
iego (M aroko)— 7:6 ,2 :6 ,7 :6 .

Aw ans Niemek
W  B rem ie zakończył się kwalifika­

cyjny turniej przedolimpijski, w którym 
rozgrywano jedno  skierowanie do  A t­
lanty. N ieoczekiwanie wywalczyły go 
Niemki, wygrywając w  finałowym spo t­
kaniu z Rosjankam i —  3:2.

W gościnie — chór akademicki z UMCS
W piątek 12 stycznia do  Wilna przy- 

50-osobowy chór akademicki z 
Uniwersytetu Marii Curie-Skłodowskiej 
wLubBnie. Wystąpi tego dnia w kościele 
Sw. Ducha podczas wieczornej Mszy św.

| 0 godz. 19.00. Zaśpiewa też  w tym 
tofade w niedzielę 14 stycznia w  czasie

Mszy iw. o  godz. 13.00. Potrzebny jes t 
n o c le g  d la  g o śc i o d  p ią tk u  d o  
poniedziałku . C hę tn i udzielen ia  go 
proszeni są  o  przybycie do  kościoła Św. 
D ucha w  piątek na W ieczorną Mszę św. 
o  godz. 19.00.
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Ku uwadze kierowników zespołów 
artystycznych

"Kwiaty Polskie-96"
Z  Mrągowa, gdzie w roku ubiegłym z  dużym powodzeniem odbył s  ię 

* festiwal Kultury Kresowej, nadesłano pismo od kom itetu organizacyjnego 
Ppy®tego festiwalu, w którym m. in. czytamy: "Festyn "Kwiaty Polskie" w 
Nkmenezynle pragniem y potraktow ać Jako w ilfp n e  elim inacje zespołów * 
Utwy do następnego Festiwalu K oltnry Kresowej w M rągowie w roku  1996".

Jeat to  kuczne , gdyż "Kwiaty Polskie” od  dawna są  d e  facto festynem 
r*® 1 Wileńskiej, w którym b iorą  udział zespoły polskie z różnych rejonów 
r j j y  w  dodatku ten coroczny festyn, przeprowadzany poczynając od roku 
. , K** najstarszym tego typu festiwalem na Kresach. Z  niego też wywodzi 

festiwalu w Mrągowie.
Mimo wszystko, potraktowanie festynu "Kwiaty Polskie" jednocześnie 

I«jo eliminacji do wytypowania zespołów z Litwy na festiwal w  Mrągowie 
^  nguje uczestniczące w nim zespoły do  jeszcze staranniejszego przygotowa-

lego, w grudniu w Rymanowie-Zdroju (Polska) odbyła się narada 
rr^jhacyjna przed X  światowym Festiwalem Polonijnych Zespołów Fol- 
ęP^^cznych, który się odbędzie w  dniach 21-28 lipca br. w Rzeszowie. 
~ ^ c udąału w tym festiwalu może również zgłaszać każdy zespół— decyzję 
jC jn u je  rada artystyczna festiwalu. W  trakcie narady powołano Światową 
£““ę»olaklego Folkloru, do której bez ograniczeń może należeć każdy polski 

folklorystyczny na terenie całego świata, 
f t^ p ^ lń ło w e j  informacji o  tych wszystkich zagadnieniach udzieli się na 

kierowników zespołów, które się odbędzie w sprawie "Kwiatów 
w W t  ^ ^ d z l a ł e k  15 stycznia o  godz. 15 w lokalu 5 Szkoły Średniej 
TCwiawT i '1*' ^ n *,J“ lnło 33» pokój 49). Zostanie omówiony repertuar 

będą rozdane deklaracje zespołu członka SR PF  oraz 
Roszenia na udział w festiwalu w Rzeszowie, omówi się też inne 

k  organizacyjne.
Litwie Praszamy kierowników wszystkich polskich zespołów działających na 

° r*z ewentualnych sponsorów, 
f  ----------------- Jan MIMCEWICZ

TELEWIZJA
WTOREK, 9  STYCZNIA  

LTV
7.00 — Dzień dobry. 9.00 — Tołe- 

anons. 9.05 — Wiadomości Deutsche We­
lle. 9.35 — Wiadomości (franc.). 17.00 — 
Program 17.06 — Lekcja jęz. ang. 17.20— 
R ozm ow y w ileń sk ie . 17.40 — 
Wiadomości. 17.50?—S^^KrewnF. 18.45 — 
Wiadomości (ros.). 18.55 — Teieanona
19.00 — Dla dzieci. 19.30 — Studio partii
20.30 — Panorama 21.05 — Sport 21.15 
—S. "Grzechy". Podczas przerwy—o  2310
— Tełeanorts i 23.15 — Wiadomości wie­
czorne. 23.55 — Program muz.

LNK
8.55 - r  Program. 7.00 — Poranne 

kok). 9.00 — Teleskłep. 9.05 — S. "Bez 
domu jest źle...". 15.55— Program. 16.00
— Wiadomości z  Hollywoodu. 16.30 — 
Telegra "Spotkanie". 17.20 — Tak. Nie. 
18.10— FHmanim. 18.35— S. "Bez domu 
jest źle...". 19.30 — Film dok. 20.00 — 
Czas. 20.45 —  Teleskłep. Anonse. 21.00
— 8. "Syreny*. 22.00— Show dyskusyjne.
23.00 — Program humor "Show Benny 
Hilla". 23.30 — Film "Obce ręce".

BAŁTYCKA TV
8.30 — 3. T ak  świat się kręci". 9.30

— Program Deutsche Wele. 18.50 — Pro­
gram. 19.00 — świat głupot 19.30 — 
Przegląd NBA. 20.00 — świat mistrzów. 
20.30— 8. "Manuela". 21.00—S. T ak świat 
się kręci". 21.55— Nowości bałtyckie. 22.00 
ZIDFilm "Migotanie". 23.30 — św iat 
mistrzów. 24.00 — 8.30 — Program CNN.

TELE-3
 7.00— CNN. 7.30— Muzyka. 7.45—
Film anim. 8.15 — 100 proc. 8.30 — S. 
'Santa Barbara". 10.30 — S. "Maria Cele- 
ste". 17.25— Program. 17.30— Teletekst
18.00 — POP TV. 18.55— 100 proc. 19.05
— Nauka i technologia. 19.30— 8. "Santa 
Barbara". 20.30 — Rlm anim. 21.00 — 
Wiadomości. 21.15 — Nowości ze aportu.
21.30 — Film "Kaakaderka". 23.05 — 100 
proc. 23.15 — Wiadomości. 23.30 — 
Nowości ze sportu. 23.45 — Guinness 
show.

WILEŃSKA TV
8.05 — Wiadomości z  Wilna. 8.20 — 

90x60x90.8.40— Moja historia. 9.40— S. 
‘Jeden do dziesięciu". 10.05— Patrol dro­
gowy. 10.20— Katastrofy tygodnia. 10.45
— Kura dolara. 11.00— Muzyka. 11.50 — 
90x60x90. 12.05 — Rlm dla £lzieci "Nie 
zostawiaj". 13.20 — Rlm anim. 13.45 — 
Apteka. 18.00— S. "Jeden do dziesięciu".
18.30 — Dziś w miasteczku. 18.45 — 
Sklep samochodowy. 18.50 — Skandale 
tygodnia 19.20 — Film "Policjant — gla­
diator”. 21.10— Program A. Polkowskie­
go. 21.40 — 8. "Nocny upaT. 22.45 — 
Nowości postmuzyczne. 23.00 — Dziś w 
miasteczku. 23.15 — "Nocny gość".

KOWIEŃSKA TV
7.00 — Ekspres poranny-1.8.30 — & 

"Kameleony". 9.00 — Ekspres poramy-Z
9.30 — S. "Czarownica". 10.30 — Program 
Deutsche Węda 18.00— Tełenotes 18.30
— 8 . -"Czarownica". 19.30 — Tełenotes.
20.00 — Wiadomości. 20.20 — FHm anim
20.30 — Muzyka 21.00 — & "Nareszcie 
dzwonek*. 22.00 — S. "Kameleony". 22.30 
—Tełenotes. 22.55— Monologi wdeczom a
23.00— FHm "Dumpsy*.

I KANAŁ
5.00 — Poranek. 8.00 — Dziennik.

8.15— 8. Tajemnica kobiety z tropitów".
9 .05  — T em at. 9 .45  — P an o ram a 
śmiechu. 10.15 — Film anim. 10.30 — 
Telegra "Odgadnij melodię". 11.00 — 
Dziennik. 11.10— Spófl<aTVR"Mlr". 11.50
—  Hura, wakacje. Rlm dla dzieci "Dziwne 
przygody Denisa Korabiowa". 12.55 — 
Rlm anim. 13.10 — S. Trzydzieści spraw 
majora Zemana". 14.00— Dziennik. 14.20
— Film anim. 14.40— Wesoła kompania
14.50 — Rlmy anim. 15.10 — Cudowny 
świat czyli kino. 15.35 —  8. "Helene I 
chłopcy". 16.00 — ...do lat 16 I więcej.
16.30 — Siedem dni sportu. 17.00 — 
Dziennik. 17.20 — S. Tajemnica kobiety 
z tropików". 18.10 — Godzina szczytu.
18.35 — Telegra "Odgadnij melodię".
19.00 — Program W. Poznera 19.45 — 
Dobranocka 20.00 — Czas. 20.45 — 8. 
"Zimowe wiśnie". 21.45 — T eleg ra  
"50x50". 22.50— Moekwa — Kreml. 23.10
— Dziennik 23.20— Rajd samochodowy 
Paryż — Grenada — Dakar. 23.30 — 8. 
Telewizyjna służba nowości". 0.25— Sie­
dem dni sportu. 0.55— Komedia Tylko w 
musie hallu".

IV  POLONIA
10.00 — Wiadomości. 10.10 — Pro­

gram dnia. 10.15 — "Przygrywka" — se ­
rial dla młodych widzów. 10.45 — "Mu­

zyczna Skrzynka Tełesocpreesu". 11.15 — 
"Janosik"— serial TVP. 12.15— Blok pro­
g ram ó w  ed u k a c y jn y c h . 13 .00  — 
Wiadomości. 13.10 — Program dnia
13.15 — "Piątka z  ulicy Barskiej" — film 
fabularny produkcji polskiej. 15.15 — 
Tydzień prezydenta". 15.25 — Rozmowa 
dnia. 15.55 — Program dnia 16.00 — 
Panorama. 16.20— "Ludzki świat" — pro­
gram redakcji katolickiej. 16.50 — Eks­
pres reporterów. 17.20 — Gość TV Polo­
n ia  17.30— "Historia — współczesność”. 
18.00— Tełeexpress. 18.15— "Ciuchcia"
— program dla dzieci. 18.45— Muzyczna 
Jedynka 19.16 — "Droga" — serial TVP.
2 0 .1 5  — D o b ran o ck a . 20 .3 0  — 
Wiadomości. 21.00 — "MdM, czyli Mann 
do Materny, Materna do Manna" — pro­
gram rozrywkowy. 21.30 — "Chimera" — 
magazyn artystyczny. 22.00 — Panora­
m a  22.30— "Strzały o świcie"— film TVP.
23.50 — Program na środę. 23.55 — 
Przegląd publicystyczny. 0.55 — Źródła: 
muzyka rodzima. 1.25 — Panorama

TVP -1
7.00 — Kawa czy herbata? 8.45 — 

V. t  P. — rozmowa Jedynki 9.00 — 
"Albert — piąty Muszkieter" — francu- 
sko-kanadyjski serial animowany. 9.30
— Szóstka n a  szóstkę — teleturniej.
10.00 — Wiadomości. 10.10 — Mama I 
j a  10.25 — Gimnastyka 10.30 — Domo­
we przedszkole. 10.55 — Porozmawiaj­
my o d z ie c ia c h .  11 .00  — "M ost 
Brookliński" (21,22)— serial USA. 11.50
— Muzyczna Jedynka 12.00 — Giełda 
pracy, giełda szans. 12.20 — Poradnik 
wekslowy. 12.30 — Klub Samotnych 
S erc. 12.50 — S to  lat — m agazyn 
ubezp ieczeń  społecznych. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10— Agrobiznes. 13.15
— Magazyn Notowań. 13.45— Telekom- 
puter. 14.00— "Niebo pełne samolotów" 
(2) — kanadyjski film dokumentalny.
14.30 — Z  lamusa techniki. 14.45 —; 
Przybysze z  Matplanety. 15.15 — Metro
— podziemne miasto (1). 15.30 — Labo­
ratorium. 15.50 — Program d n ia  16.00
— Stajnia... 16.30 — "Nowe przygody 
Czarnego Księcia" — serial australijski.
17.00 — Dla młodych widzów. Teatr jak 
życie. 17.25 — Dla dzieci: Tik-Tak. 17.50
— Kalendarium XX wieka 18.00— Tełe- 
express. 18.20 — Oko w oko. 19.00 — 
"Panna z  mokrą głową" — serial TYP.
19.30 — Sensacje XX wieku: Zamach na 
pap ieża  (1). 20.00 — W ieczorynka.
20.30 — Wiadomości. 21.10 — "Dzień 
pamięci poległych" — film fabularny 
USA. 22.50 — Puls d n ia  23.10— Sejmo- 
graf. 23.20— Ludzie, w ładza pieniądze.
24.00 — Wiadomości. 0.20 — Boskie i 
cesarskie. 0.45— Sztuka nłesztuka 1.05 
— Tani program o poezji — Piotr Pawśak.
1.15 —  Korzenie. 1.45 — Klub Samo­
tnych Serc. 2.05— Videotash«on. 2 .25— 
Program publicystyczny.

ŚRO D A, 10  STYCZNIA  
LTV

7.00 — Dzień dobry. 9.00 — Tełe- 
anons. 9.05 — Wiadomości DW. 9.35 — 
Wiadomości France-2. 10.05 — Lekcja 
muzyki. 16.45 — Program. 16.50 — Le­
kcja jęz. ang. dla dzieci. 17.05— Film dok

. 17.30 — Słowo chrześcijanina 17.40 —1 
Wiadomości. 17.50— Film "Krewnr. 18.45 
—Wiadomości (ros.). 18.55— Tełeanona
19.00 — Dla dzieci 19.20 — Zdrowie na 
co  dzień. 19.40 — Dziewieć rzemiosł.
20.30 — Panorama 21.05— Sport 21.15
— Loteria "Perias". 21.20 — Teatr. 22.20
— 8. "Grzechy". Podczaa przerwy o 23.10 
— Teieanonsi 23.15— Wiadomości wie­
czorne. 0.10 — Rozważania

LNK TY
6.55 — Program 7.00 — Poranne 

koło. 9.00 — Tełesłdep. 9.05 — 8. "Bez 
domu jest źle". 16.05— Program. 16.10— 
S. "Zachodnie Waikiki-1". 17.00 — Czas. 
17.20 — Tangom ania. 17.40 — Program 
humor. "BulwarshoW. 18.10— FHm anim
18.35 — 8. "Bez domu jest źle". 19.30 — 
Cztery koła 20.00 — Czas. 20.45 — Tełe- 
sklep. Anonse. 21.00— 8. "Syreny". 22.00
— Kroniki radzieckie. 23.00 — 8. "Doktor 
tu, doktor tam". 23.30 — Film "Zburzone 
zaufanie".

BAŁTYCKA TY
8.30 — S. T ak  świat się kręci". 9.30

— Program DW. 18.50 — Program. 19.00
— Stare kawały. 19.30 — Sensacje spor­
towe. 20.00 — Cena zdrowia 20.20 — 
FHm anim. 20.30— S. "Manuela". 21.00—
8. T ak  świat się kręci". 21.55 — Nowości 
b a łtyck ie . 22 .00  — Film "8 łońce 
włóczęgów". 23.40—Świat mistrzów. 0.10
— 8.30 — Program CNN.

TELE-3
7.00— CNN. 7.30— Muzyka 7.45— 

FHm anim. 6.15 — 100 proc. 8.30 — 8, 
"Santa Barbara". 9.36 — S. "Maria Cele-

m m .
numeri

Starszy pan przychodzi do lekarza.
— Jest pan zdrów jak ryba. Dożyje 

pan do dziewięćdzi es łątki —  mówi le­
karz.

—  T o  mało pocieszające, ju tro  
kończę 90 lat.

—  A  co, nie mówiłem.

N a budowie robotnik krzyczy do 
kolegi.

—  Co tam robisz?
" '  ' — Nic!

— Jakskortczysz, pójdziemy dodomu.

Nauczyciel pyta ucznia:
—  K ied y  z m a r ł  A le k s a n d e r  

Macedoński?
'—  Zm arł? Nawet nie słyszałem, 

żeby chorował.

Mały Janek rysuje portret taty.
—  Dlaczego narysowałeś mi zielo­

ne włosy? —  pyta tata.
—  Bo nie miałem łysej farby.

sta". 17.25— Program. 17.30—Teletekst
18.00 —' Program polityczny “Spójrzmy 
uważnief. 18.30 — Program muz. 18.55
— 100 proc. 19,05 — Przewodnik 
podróży. 19.30 —  8. "Santa Barbara".
20.30 — FHm anim. 21.00—Wiadomości.
21.15 — Nowości ze sportu. 21.30 — 8. 
"Kobra". 22.30 — Muzyka. 23.00 — 100 
proc. 23.15 — Wiadomości. 23.30 — 
Nowości ze sportu. 23.45 — Guinness 
show.

WILEŃSKA TY 
8.05 — Wiadomości z Wilna. 8.20 — 

90x60x90. 8.40 — Kanał muz. 8.50— Te­
legra "Pieniądze... Pieniądze? Pienią- 
dzeP. 9.40 — 8. "Jeden do dziesięciu".
10.05 — Patrol drogowy. 10.20 — Skan­
dale tygodnia. 10.50— Kurs dolara. 11.00
— S. "Nocny upał*. 11.50 — 90x60x90.
12.05 — Film dla dzieci "Nie zostawiaj". 
13.20— FHmanim. 13.45—Apteka 18.00
— Ś. "Jeden do dziesięciu”. 18.30 — Dziś 
w miasteczku. 18.45 — Sklep samocho­
dowy. 18.50 — Program “Ja  sama". 19.50
— FHm "Blondynka za rogiem". 21.20 — 
CNN. StyL 21.40— S. "Nocny upaT. 22.45
— Nowości postmuzyld. 23.00 — Dziś w 
miasteczku. 23 15 — Melodie miłości.

~  KOWIEŃSKA TY
7.00 — Ekspres poranoy-1. 7.15 — 

Program inf, "Przedsiębiorczość dziś".
8.30 — 8. ' Kameleony" 9.00 — Ekspres 
porarmy-Z 9.30 — 8. "Czarownica". 10.30
— Program DW. 18.00—Tełenotes 18.30
— S. "Czarownica". 19.30 — Tełenotes.
20.00— Wiadomości. 20.20— Rlm anim.
20.30 — TOP 40 Niemiec. 21.00 — S. 
"Drużyna A". 22.00 — S. "Kameleony". 
22.30.— Tełenotes. 22.55 — Monologi 
wieczorne. 23.00 — FHm "Dzień gniewu".

I KANAŁ
5.00 — Poranek. 8.00 — Dziennik.

8.15— S. Tajemnica kobiety z tropików".
9.05 — Program W. Poznera 9.50 — W 
świec Je zwierząt 10.30 — Telegra "Od­
gadnij melodię". 11.00— Dziennik. 11.10
— Spółka TVR "Mir". 11.50 — Rlm dla 
dzieci "Dziwne przygody Denisa Korabio­
wa". 13.00 — Film anim 13.10 — S. "30 
spraw majora Zemana”. 14.00 — Dzien­
nik. 14.20 — FHm anim. 14.40 — Kaktus i 
Co. 14.50 — Do mi sol. 15.10 — Zew 
dżungfi. 15.35 — S. "Helene i chłopcy".
16.00 — Sam na sam. 16.30 — Siedem 
dni sportu. 17.00 — Dziennik. 17.20 — S. 
Tajemnica kobiety z tropików". 18.10 — 
Godzina szczytu. 18.35 — Telegra "Od­
gadnij melodię". 19.00 — *W poszukiwa­
niu utraconego" (Dina Durbin). 19.45 — 
Dobranocka 20.00— Czas. 20.45— FHm 
"Zimowa wiśnia". 21.30 — Klub prasowy.
22.45 — Dziennik. 22.55 — Rajd samo­
chodowy Paryż-Grenada-Dakar. 23.05 —
S. Telewizyjna służba nowości". 24.00 — 
Siedem dni sportu 0.25— Film "Wilk mor­
ski-

TY POLONIA
10.00 — Wiadomości 10.10 — Pro­

gram dnia  10.15—"Ciuchcia"— program 
dla dzieci. 10.45— "Krzyżówka szczęścia"
— teleturniej. 11.15 — "Droga" — serial 
TVP. 12.15 — Blok programów edukacyj­
nych. 13.00— Wiadomości. 13.10— Pro­
gram dnia 13.15 — "Strzały o świcie" — 
film TYP. 14.35 — "H istoria — 
współczesność". 15.05 — Zaproszenie.
15.25 — Rozmowa dnia 15.55 — Pro­
gram dnia  16.00 — Panorama 16.20 — 
"Raj" — program redakcji katolickiej.
16.50 — Historia 17.20 — Gość TY Polo­
n ia  17.30— Reportaż o tematyce polonij­
nej. 18.00 — Teleexpreaa. 18.15 — 
■Krzyżówka szczęścia" — teleturniej.
16.45 — Sport z satelity: Siatkarska Liga 
Mistrzów (mężczyźni) AZS Częstochowa
— AS Cannes. 20.15 — Dobranocka
20.30 — Wiadomości. 21.00 — Twarze 
Teatru po 20 latach— program dok. 21.30
— "Ołd Jazz Meeting Hawa*95" — Gwiaz­
dy.22.00 — Panorama 22.30— "Lucyna"
— film fab. prod. polskiej. 23.45 — Pro­
gram na czwartek. 23.50 — "Kołysz mnie
— Martyna Jakubowicz" cz. 2 — program 
rozrywkowy. 0.25 — "Dziady i dziady" — 
reportaż. 0.55 — "Recitale laureatów" — 
Rika Miyałani. 1.35 — Panorama

TYP-1
7.00 — Kawa czy herbata? 8.45 — 

V.I.P. — Rozmowa Jedynki. 9.00— "Moda 
na sukoes" — serial USA. 9.30 — Małe 
obracanie groszem — ekonomia dla dzie­
c i  9.45 — Dzieci dzieciom — program 
m uzyczny d la  dzieci. 10.00 — 
Wiadomości. 10.10— Mama i j a  10.25— 
Gimnastyka 10.30 — Domowe przed­
szkole. 10.55 — Porozmawiajmy o dzie­
ciach. 11.00 — "Sława" — serial USA
11.50 — Muzyczna Jedynka 12.00— Po­
radnik petenta. 12.15 — Ryby i rybki.
12.30 — Życie m oje — program  
Małgorzaty Snakow skiej. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Agrobiznes. 13.'15
— Magazyn notowań. 13.40— Opowieści 
Dziwnołuda 13.55 — Bliżej sztuki — ba­
let 14.15 — Dwie strony obrazu — pro­
gram o malarzu, Janie Dobkowskim.
14.25 — Spotkania z literaturą. 14.55 — 
Zgadnij! Wykaż się! 15.00— Mistrzowie— 
Elżbieta Stefańska. 15.25 — "Lumen 
2000" — film dok. USA 15.50— Program 
dnia 16.00 — Kraina łagodności — pro­
gram poetycko-muzyczny. 16.30 — "Mo­
da na sukces" — serial USA 17.00 — Dla 
młodych widzów: Raj. 17.25— Dla dzieci: 
Baw się z nami. 17.50 — Kalendarium XX 
wieku. 18.00— Teleexpress. 18.20 — Mi­
liard w rozumie — teleturniej. 18.50 — Z 
kamerą wśród zwierząt 19.10—‘Bank nio 
z  tej ziemi"— serial TYP. 20.00— Wieczo­
rynka. 20.30 — Wiadomości. 21.10 — 
"Stacja Arktyczna "Zebra"—film fab. USA
23.30 — Puls d n ia  24.00 — Wiadomości. 
0.15 — “Odwet" — polski film fab. 1.50 — 
Publicystyka kulturalna



Słowo o Czytelnikach

"Najważniejsze, że jesteście 
i cóż tu jeszcze dodać..."

— Gzy Pani pracuje w 
"Kurierze" — zapytał nie­
spodzianie szpakowaty 
pan, gdyśmy czekali na XI 
piętrze na windę w Domu 
Prasy.

— Tak.
— Bardzo przepra­

szam, że tak się zwracam 
obcesowo, ale znam wszy­
stkich pracowników zaocz­
nie, więc obecnie, gdy 
często przyjeżdżam do re­
dakcji, marzę, by poznać 
wszystkich, czyje artykuły i 
czytam od lat ponad 40.

— Od 40 lat jest Pan 
naszym Czytelnikiem?

— Nawet więcej, bo od 
roku 1954. Spóźniłem się o 
rok, bo byłem w wojsku.

Pan Emir Szabanowicz, zwany 
przez wielu Mirkiem, jest, jak sam 
określa, polskim Tatarem. Jego oj­
ciec służył w Wojsku Polskim, w 
domu na co dzień był polski. Więc, 
oczywiście, szkoła była też polska.

— Chodziłem do gimnazjum, 
które mieściło się niedaleko Ostrej 
Bramy. Potem przenieśli naszą 
budę na AntokoL Nietypowa była 
ta moja klasa, wielu mocno 
przerośniętych (tak jak ja), wiado­
mo, wojna. Więc w klasie 10 (a był 
to rok 1950) powołano mię do woj­
ska. Trzy lata oddałem służbie woj­
skowej, czyli marynarce. M d kole­
dzy i koleżanki ukończyli szkołę w 
1951, ja zaś w 1954. Wtedy to 
właśnie po powrocie po raz pier­
wszy trafił mi do rąk "Czerwony 
Sztandar”, który właściwie 
zadecydował o moim przyszłym za­
wodzie. Znalazłem tu ogłoszenie o 
studiach w szkole pedagogicznej w 
W ilejce. W stąpiłem na 
specjalność: przyroda i geografia.
A po ukończeniu tej szkoły, już ja­
ko nauczyciel w Kowalczukach, 
wstąpiłem na zaoczne studia do 
Wileńskiego Instytutu Pedagogi­
cznego. Studiowałem w języku lite­
wskim i bardzo się cieszę, że udało 
mi się opanować również ten język.

Kiedy to zacząłem o językach, 
to właściwie często się zastana­
wiam: jestem Tatarem, a wszystko, 
co polskie, jest mi tak bliskie. Roz­
poczynając od gazety, a kończąc na 
zabytkach sakralnych. Kościoły 
znam nie gorzej niż swoje 
świątynie, a przecież na Litwie 
zostały tylko 4 meczety tatarskie.
Historia spłatała nam okrutnego 
figla. Jest nas więcej niż np. Kara­
imów, a zapomnieliśmy swój język, 
swoją kulturę. Dobrze, żejest teraz 
stowarzyszenie, może nastąpi od­
rodzenie. Kultura polska zastąpiła 
mi więc całkowicie moją rodzinną.
Że nie zostałem w całkowitej 
próżni kulturowej, wielka zasługa 
waszego pisma, z którym nie 
rozstaję się ani na jeden dzień. Ja­
ko nauczyciel robiłem wycinki te­
matyczne. Mam zestawy nie tylko 
przyrodnicze, ale też literatuiy, hi­
storii, sportu itd. Często sięgam do 
nich nawet dziś, kiedy jestem eme- 
rytą.

Nie byłem też nigdy pasywnym 
czytelnikiem. Mam od "Czerwone­
go Sztandaru" dyplom honorowy 
za rozpowszechnianie pisma, który 
sobie wielce cenię, kilka upo­
minków. M. in. ta oto portmonet­
ka, to również dar Waszego pisma.

■ K U R I E R  W I L E Ń S K I " ■f Ogłoszenia ). 9 stycznia 1996 r. i .str.J

Jak się cieszyłem, kiedyście zmieni­
li nazwę na "Kurier Wileński" 
mający bogate tradycje, bogatą 
historię.

— Przyjeżdża Pan do redakcji 
po pismo.„

— Z Białej Waki w rejonie so- 
lecznickim.

— Toż to prawie 30 kilo­
metrów?

— Oczywiście. Dlatego też co­
dziennie tego nie mógłbym robić, 
ale raz czy dwa tygodniowo, mogę. 
Powiem szczerze: nie jest to dla 
mnie nie tylko uciążliwe, a wręcz 
odwrotnie, ma swoje plusy. Primo: 
w Wilnie mieszka ją mama i siostra, 
więc je odwiedzam. Po drugie, za­
wsze staram się ten wypad tak 
wykorzystać, by coś zobaczyć, 
gdzieś schodzić. Jestem stałym wi­
dzem na koncertach "Wilii", 
"Wileńszczyzny". Często bywam w 
Operze. A w końcu ubiegłego roku 
udało mi się trafić na Wojsko Pol­
skie i W. Noreikę. Toż to prawdzi­
wa uczta duchowa.

Szkoda, prawda, że emerytura 
nauczyciela (zresztą jak wszystkie 
emerytury) jest tak skromna, że 
człowiek się nie rozkręci —  jak 
pójdzie na koncert— to brakuje na 
pismo. Np. dwa lata kupowałem 
"Znad Wilii"— dziś też bym chciał 
mieć te i inne polskie pisma wyda­
wane na Litwie, ale cóż... Dlatego 
też  w ypisałem  "Kurier”, na 
redakcję. Teraz się cieszę. Mam tu 
dawnych znajomych — szkolną 
koleżankę, żonę kolegi z ławy 
szkolnej. Poznałem sporo dzienni­
karzy, których, jak nadmieniłem 
powyżej, znałem zaocznie i bardzo 
ceniłem i cenię.

Co mi się nic podoba w gaze­
cie? To najtrudniejsze pytanie. 
Mam wieloletni sentyment do pis­
ma, nie jestem więc obiektywny. 
Zresztą wiem, że macie niełatwo. 
Zmniejszona objętość, to przecież 
nie z dobrego życia. Ale na tych 
stronach, które są, znajduję sporo 
do czytania, a czytam gazetę od 
deski'do deski. Chciałoby się co 
prawda więcej operatywnej infor­
macji, bo na niektóre imprezy nie 
można zdążyć, szczególnie lu­
dziom mieszkającym w terenie.

Najważniejsze, że jesteście. 
Nic do tego naprawdę nie mogę 
dodać.

IM w m  g ł a d k o w s k a
NA ZD JĘCIU: nasz  w ierny Czy­

te ln ik —  pan  E m ir Szabanowicz.
Fot. Zbigniew Markowicz

EKRANY
SKALVUA —  I sala —  "ŻegnąJ, 

m ój konkubinie" (Chiny) —  o  14,16, 
18.10. "Goście" (F ran c ja ) —  o  12, 
2 0 .1 5 .  II s a la  —  "M ocarza  —  
wędrowcy" (U SA ) —  o  12 ,14 ,16 , "Je­
sienne legendy" (USA) — o  18,20.15.

LIETUYA —  "Niezwykłe przygo­
dy Jankesów  w Afryce" (W. Brytania)
—  0  12 ,14 ,16 ,18 ,20 .

VILNIUS —  9-10,12-14.1 —  "Fi­
giel miłości" (U S A )— o  1130 ,1 3 3 0 , 
1530, 1730 , 1930; 11.1 —  o  1130, 
13 .30,1530,1730.11.1— ’"Imię Róły" 
(Niemcy, Włochy, F rancja)— o  1930.

H ELIO S —  I sala —  ńZabić Zoe" 
(U S A ) —  o  13, 18.20, "Oprawca" 
(U S A )— o  11 .10 ,1430 ,1630,20 .10 . 
II sala —  "Likwidator" (U SA ) —  o  
11 .20 ,1330 ,15 .40 ,1730 ,20 .

YIDEOSALON —  "Pragnienie 
przyjemności" (W ło c h y )  o  1 0 .5 0 .
"Słodka nam iętność" (Włochy) —  o 
1 6 .3 0 . "N iespodziew ana s jn le rć ” 
(U S A )— o  123 0 ,1 4 3 0 ,1 8 3 0 ,2 0 .2 0 .

AUŚRA— 9-12.1— "Szalone noce 
Kleopatry" (W łochy, Francja) —  o 
10 .2 0 ,1 3 3 0 , 17.20, 19; 13-14.1 —  o  
1 0 3 0 ,  13 .50 , 18, 19.40. "Zwarcie" 
(U SA ) —  o  12.10,15.40; 13,14.1 —  o  
1210. 13, 14.1 —  "Gita z Sitapnru" 
(Indie) —  o  15.40.

YIDEOSALA "Ozo" —  9.1 —  
"Paryż, T eksas"— o  18.10.1— "Wzlot" 
— o  1730. "Kolor g ran a ta "— o  1930. 
T ry lo g ia  T .  A b u ła d z e :  11.1 —  
"Błaganie" —  O 1 7 .3 0 ; "Drzewo 
pragnień" o 1930; 12.1 —  "Skrucha" 
— o  18.13.1 — 1"Nie sm u ć  się” — o  16. 
"O krutny rom ans" —  o  18. 14.1 —  
"Siedm iu sam urajów ” —  o  15. "81/2"
—  o  18.

DRAUGYSTŻ —  "Koktail" 
(U SA ) — 0 1 6 ,1 8 .

YINGIS —  "Tango" (F rancja) —  
o  15.

PERGALĆ —  "K łckbokser-4 . 
Agresor" (U S A )— 0 1 2 ,1 4 ,1 6 ,1 8 ,2 0 . 
W  hollu —  10.1 o  19 i 14.1 o  16 —  
wieczory dla osób starszych, 12-14.1—  
Dyskoteka młodzieżowa.

ZNAD WILII
7 3 . 3 4 / 1 0 3 . 8  FM

Z w ariow ana D ziew iętn astk a  
N otow anie 86 

6 stycznia 1996 
L  Roxette “You don’t understand 

me”
2. Coolio “G angsta’s paradisc"
3. Ace of Base “Beautiful life" .
4 . Everything But the G irl 
“Missing” "
5. Sel “Lietus"
6. Liroy “Scobiedoo ya”
7. M adonna “Y ou’ll sec” ,
8 .2 U nliim ted uD o w h afsg o o d  for 

nie” i
9. East 17 “T hunder"
10. Scatnian Jolin “Hey yoi£"
1L  Shaggy “Boónibastic”
12. Queen “ Heayen for everyone”
13. Rednex *‘WiJd,n  free”
14. O ffspring “Self esteem ”
15. M idiael Jackson “E a rth  song”
16. W hitney H ouston MExhale 

(shoop, shoop)
17. Sin with Sebastian “G olden 

boy”
18. H addaway “Lover be thy nam e”
19. Spectre “Jam es Bond dance 

them e”
N ow ości:
1. Mzlene F arm er “XXL”

*2? E lton Jołm  “H ouse”
3. D: Rcam “Partz  up  th e  w orld” 

G łosow anie:  
s o b o ta  14.00-15.0(5 

te l .  (2 2 )  4 2  9 4  60  
listow n ie:

R ad io  “Z n ad  Wilii” 
(Z w ariow ana 19-ka) 

al.Laisves 60,
2056 Yilnius

Zagraj
i

wygraj!

BiNGO
Salon czynny codziennie 

od 14 do 6 rano.

UL Yilniaos 10/16, tel. 62-01-86, Wilno

Dotyczy członków PolskieI Sekcji 
WileńskieI Wspólnoty Więźniów 
Politycznych I Zesłańców

Wydawanie legitymacji trwa
Zawiadamiam, że 
1. Term in ważności legitymacji członkowskich wzoru "Lietuvos poUtiaiq 

kalinit) ir trem tin ię  sąjunga" upłynął 31 grudnia 1995 r.
2  O d 1 stycznia 1996 r. ważne są nowe legitymacje wzoru "Lietwos 

politinią kalinią ir  trem tinhi bendrija”.
3. W ydawanie nowych legitymacji jeszcze jes t kontynuowane.

się  należy d o  siedziby PS W W W PZ (ul. A. JakSto 9-122) z paszportem 12 
fotografiami.

4. Osoby, które  nie uiiciły składki członkowskiej za 1995 r. oraz nie 
uzyskały dotychczas zaświadczenia o  rehabilitacji i  nic zgłoszą się do 1 mara 
1996 r., będą skreślone z  listy członków.

Rom uald Gieczawstt, 
pnSm

SPRZEDAJĘ  
n iew y k o ń czo n y  w  palni doi 

(1 5 0  n o  w  N o w a | W ll«|e»  
d zia le*  (12 arów  gruntu). Cm 
12.500 .

TeL 61-52-29.
(Zan. 27}

STOMATOLODZY DLA
W A SZEJ RODZINY

Łączymy, protezu-_n_ jemy, szybko wy­

r 1 konujemy na miej­
\ scu zdjęcia rentge­
\

N
nowskie.
Bezpłatne badanie

V profilaktyczna dla

\ pacjentów.
Gwarancja!
Tel. 62-36-53.

(Zam. 26)

POTRZEBNA 
KOBIETA, 

która m a z aw ód kucharza U 
sm a czn ie  gotuj*, d o  pracy w pf 
w alnym  dom u (oplata 200  U).

Tal. 87-78-79  o d  go d z . 18. 
___________________________ (Zam lfl

OSOBY CIERPIĄCE NA 
CHRONICZNE SCHORZEMA 
układ u narw ow ago,

(w  tym  skrzyw ienie) m ogą  
w y so ca  wykwalifikowaną  
l e k a r z a - n a  u  r o p a t o l o g i  
najwyższa] kategorii 
R u p a a o w a  (ta ra p ia  manualni 
igloraflekaow a i laa arowa).

VQnłua, Basanavićiaua 15, 
85-09 -58  od  god z. 11 d o  17.

 C i a . i l

SPRZEDAM  
tylną c z ę ś ó  w ozu , kola I Inną  

uprzęż.
TaL 41-69-42 .

(lam. 1001)

SKLEP JUBILERSKI 
n a jd r o ż e j  a k u p u ja  z ło t o ,  

platynę, w yroby Jubilerskie I wyro­
by z  brylantami.

AL Lalav4a 4 0 , Yilnlue, te l. 42-  
13-81.

(Tam. 1701)

SPRZEDAM  
3-pokojowa mleazfcanle po  d o ­

brym rem oncie (88 n n  przy uL S io .  
Tal. 81-52-29 .

_______________ (Zam. 14)

SPRZEDAM 
1 ,5-pokoJowa m leazkan le koło  

r y n k u  k w ia t o w e g o  p r z y  u l .  
B aaanavłćlaua. C ena 11700.

TaL 81-40-14 .
(Zam. 15)

KALENDARIUM
•W to rek  (9.1) jest 9  dniem 15# 

D o  końca roku 356 dni.
•  Z nak  Zod iaku— Kozioroźet
•  Imieniny: Ju liana, K f a H  

Mangany, W italisa.
•  W schód Słońca —  8.41,

— 16.13. D ługość dnia 7  godz. 32P

L itew ska Służba H y d ^ H  
rologiczna przewiduje ns 9 stycn* 
chm urzen ie  z  przejaśnieniami! 
opadów. W iatr południowo waJfl 
umiarkowany do  silnego. TempS* 
ra  3-5 stopni mrozu.

W  ciągu następnych dwóck 
możliwe opady śniegu z  d< 
Tem peratura w nocy 4-9, w  i 
stopni mrozu.
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